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Wróg państw lolalnytli
Numer 1

Przewodniczący komisji 
»w zagranicznych senatu 

Stanów Zjednoczonych, słynny 
aenator Pittmann jest pow­
szechnie uważany za wroga 
państw totalnych Nr. 1. Jego 
śmiałe j  zdecydowane wystą­
pienia przeciwko „Trzeciej" 
Rzewy, jAponij i  Włochom nie 
mało przyczyniły do skrystali­
zowania ujemnego stosunku 
oplnfi amerykańskiej do państw 
totalnych.

Madryt siedziba rządu Republiki Hiszpańskiej

Republika sss kapituluje
Rząd będzie bronił nadal wolności narodu przed okupacja faszystowska

Rozgłośnia w Walencji nadała 
komunikat oficjalny Rządu Re­
publiki Hiszpańskiej. Komunikat 
ten zawiera oświadczenie pre­
miera Negrina treści następują­
cej:
„Działalność armii kataloóskiej 

została zakończona i Rząd, uda 
jąc się do Hiszpanii nie zajętej 
przez nieprzyjaciela, wyznacza 
Madryt jako swą siedzibę urzę­
dową. Pomimo wszelkich na­
potkanych trudności. Rząd zde­
cydowany jest bronić aż do 
ostatniej chwili zasad wolności 
narodowej".

Następnie Negrin wezwał do 
jedności wszystkich Hiszpanów 
i podkreślił, że  cel walki ustalo­
n y zosta ł n a  ostatn im  posiedze­

niu Kortezów.

P om oc  d la  dz iec i 
h iszp ań sk ich

Rzrjd brytyjski przeznaczył dalszych | 
40 tys. {netów pa n ę c i  międzynarodowej 
komisji pomocy dzieciom uchodźców w

Przesilenie w  Belgii
Zaostrzenie sprawy Martensa

Premier Spaak, któremu król 
polecił szukać wraz z inymi osobi 
stościami najbardziej pokojowego 
rozwiązania sprawy dr. Martensa, 
odbył wczoraj konferencje naj­
pierw z ministrami katolickimi i 
flamandzkimi, a następnie przyjął 
przewodniczącego prawicy fla­
mandzkiej ministra stanu van Cau 
velaert. Jak się zdaje, premier 
Spaak, który pierwotnie był prze­
ciwny ustąpieniu dr. Martensa, dą 
żyć będzie do tego, by rozmówcy

przyłączyli się do rozwiąza­
nia, polegającego na dymisji nowe 
go akademika. Jednakże wielu 
członków flamadzkiej akademii me 
dycyny, popartych przez kierow­
nicze osobistości flamandzkie, da­
ła do poznania, iż zdecydowani 
są ustąpić z akademii, jeżeli dr. 
Martens opuści ich zgromadzenie. 
Dotychczas nie można wyprowa­
dzić żadnych wniosków z wczoraj 
szych rozmów prem. Spaaka.

—.«v dowództwo wojsk republikańskich poleciło prze- 
* ieźć całą posiadaną broń i  amunicję przez granicę francuską, 
•by nie wpadła w ręce wojsk faszystowskich. Na zdjęciu żoł- 
nierze republikańscy oddają broń francuskim posterunkom gra- 
“ teznym.

Po okupacji 
wyspy Hainan

Hiszpanii. Gdyby jednak 1 marca oka- I wyasygnować dodatkowo 40 tys. funtów, 
zało się, że zachodzi potrzeba większych Ponieważ W. Brytania wpłaciła już 
funduszów, Rząd brytyjski gotów jest przedtym 40 tys. funtów na ten cel.

W  CZASIE WALK NAD RZEKĄ SEGRE WOJSKA REPUBLIKAŃ­
SKIE WYSADZIŁY W  POWIETRZE MOSTY KOMUNIKACYJNE.

przeto ogólna suma, jak* Rząd brytyj­
ski przeznaczyłby na pomoc dzieciom 
hiszpańskim, wynosiłaby 120 tys. fon-

Powyższa komisja udzieliła pomocy 
dzieciom hiszpańskim w Katalonii, w 
południowej strefie republikańskiej oraz 
tym, które schroniły się na terytorium 
Francji. Obecnie zakres prac tej ko-' 
misji został rozszerzony i obejmuje nie 
tylko dzieci, ale również dorosłych u- 
chodźców i rannych kombatantów. Fun­
dusze przeznaczone są przede wszystkim 
na zakup żywności oraz opatrunków i 
środków leczniczych. Komisja w dal­
szym ciągu rozwija swoją działalność w 
Barcelonie ze wzg'cdu na potrzebę pę. 
mocy dla dzieci. '

Stany Zjednoczone wysłały dotychczas
dla dzieci hiszpańskich zboże, wartości 
37 tys. fnntów, przyrzekając w riągu 
najbliższych 6 miesięcy dalsze wysyłki 
zboża ogólnej wartości 60 tys. funtów.

Inne kraje, w tej liczbie Belgia, Ho­
landia, Norwegia i Szwecja, wydały do­
tychczas na ten cel przeszło’ 100 tys. 
fantów.

Faszyści n a  g ran icy  
ffrancuskie|

Komunikat urzędowy głOwnęj 
tkwatery wojsk gen. Franco poda- 
je : Wojska nasze obsadziły gra­
nicę francuską od Puigcerda do 
Portbou. Wojna katałońska jest 
skończona.

Japoński minister 
Igataki, na którego 
nie obsadzona zos 
Dalekiego Wschodu —  wyspa 
Hainan. Gen. Igataki łudzi się, 
że to przyspieszy kapitulację 
Chin. Na razie zaostrzyło to 
jedynie sytuację na Dalekim 
Wschodzie i  pogłębiło prze­
paść pomiędzy Japonią i  Fran­
cją, Anglią oraz Ameryką.

Przygotowania do wyboru
nowego Papieża

M l i  t a i ł  sił na U tklnalislów
W  „Voelkischer Beobachter" u- 

kazał się artykuł ministra propa­
gandy prem. Goebbelsa, skierowa 
ny przeciwko t. zw. intelektuali­

stom, zajmującym wrogie lub obo 
jętne stanowisko wobec narodowe 
go „socjalizmu" (PAT).

2000 lotników niemieckich
zabitych lub raniony, h w iszpanii

Jak podają niemieckie pisma e- 
migracyjne, liczba lotinków niemiec 
ikch, którzy w  1937/38 polegli, 
względnie zostali ranni na froncie 
hiszpańskim, wynosi 2.000. Od po 
czątku wojny domowej w  Hiszpa 
nii pisma niemieckie, które nie pi- 
szą nic o udziale lotników niemiec 
kich po stronie generała Franco,

podają jednak niezwykle wysoką 
liczbę nieszczęśliwych wypadków 
w lotnictwie niemieckim. I tak w 
roku wybuchu wojny hiszpańskiej 
w  r. 1936 zanotowano 442 śmier­
telne wypadki lotnicze. Oczywiście 
są to lotnicy, którzy przeważnie 
zginęli w  Hiszpanii.

Biura techniczne Watykanu za­
jęte są już przygotowaniami do 
conclave, które rozpocznie się 
mniej więcej za 15 dni, tak, aby 
kardynałowie, którzy w  liczbie 62 
dokonać mają wyboru Papieża, 
mieli gotowe apartamenty. Przed 
rozpoczęciem conclave kardynało­
wie udawać się będą codziennie 
do Watykanu, aby uczestniczyć w 
uroczystościach w  kaplicy syk-

sfyńskiej i  w  kongregacji, rezydo­
wać będą wszakże każdy w  swo­
im mieszkaniu. Następniego dnia 
po otwarciu conclave w  kaplicy 
sykstyńskiej rozpoczną się głoso­
wania, które powtarzać się będą 
4 razy dziennie: dwa razy go­
dzinach rannych i dwa razy.; po 
południu. Kardynał, który wybra­
ny zostanie Papieżem, musi uzy­
skać dwie trzecie głosów.

Konferenda „Okrągłego Stołu**

W sobotę odbyło się na pięknym »t«- 
dionie narciarskim pod skocznią na 
Krokwi otwarcie 11-tych z rzędu do­
rocznych międzynarodowych zawodów 
F . L  S., będących 3-cimi oficjalnymi 
mistrzostwami świata w narciarstwie. 
Otwarcie zawodów miało bardzo uro­
czysty charakter, odbyło się jednak , 
w fatalnych warunkach atmosferycz- | 
nych. Od rana padał w Zakopanem 
ulewny deszcz, który towarzyszył całe­
mu przebiegowi uroczystości .otwarcia- 
Mimo padającego deszczu na sladloeie 
zebrały się olbrzymie tłumy widzów.

O godz. 12-ej rozległy się dźwięki fan­
far, oznajmiających przybycie Prezyden­
ta R. P. Powitany u wejścia stadionu 
przez prezesa P. Z. N. min. Bobkowskie­
go oraz prezesa F. L  S.‘u mjr. Oestgar"

da, P. Prezydent odebrał raport od do­
wódcy kompanii honorowej, poczym 
przeszedłszy przed jej frontem, zajął 
miejsce w swej loży. W tej chwili na 
maszt wciągnięta została fiaga Prezy­
d ia R. P.
Po przemówieniach powitalnych roz- 

I 'eg! się salut 7 strzałów armatnich, po- 
1 ozym Prezydent R. P. ogłosił tegoroczne 
zawody F. L S. za otwarte. Nb maszt 
wciągnięta została flaga Międzynarodo­
wej Federacji Narąciarskiej oraz flaga 
Polskiego Związkn Narciarskiego.

Na zakończenie uroczystości odbyła 
się defilada zawodników przed Prezy­
dentem.

Na tym zakończono otwarcie trzecich 
narciarskich mistrzostw świata.

«  u « g u ,  „ .w a ru  została praez premiera cbaml)erta 
arabsko . żydowsko .  angielska konferencja „Okraelem  sio 
dla spraw Palestyny. Na naszym zdjęciu p.erwsze 
cyjne posiedzenie konierencjl pwrwsze maugu
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Jak ztamano opór
o b r o f ic ó w  M in orK i

Przy Okrągłym Stole
zadanie Arabów w  sprawie Palestyny

ANGIELSCY OFICEROWIE 
POŚREDNICZĄ.

W piątek rano przybył do Mar­
sylii krążownik angielski „Devon- 
shire“. Korespondent Havasa na 
podstawie wiadomości, uzyska­
nych na pokładzie krążownika w 
następujący sposób przedstawia 
szoegóły ostatnich zajść na Mi- 
norcę:

W ub. wtorek samoloty nacjo­
nalistyczne krążyły nad Minorką, 
rzucając odezwy nawołujące do 
poddania wyspy. W środę po przy 
byciu krążownika „Devonaliire“, 
na którego pokładzie znajdował 
się gubernator Majorki, zwróco­
no się do władz na Minorce, b- 
wysłały parlamentariuszy na po­
kład statku. W kabinie kapitana 
statku rozpoczęły się rokowania.

Następstwem depeszy guberna­
tora Majorki, donoszącego o nie­
możności dojścia do porozumienia 
było bombardowanie wyspy przez 
eskadry powietrzne gen. Franco. 
Po długich debatach władze Mi- 
norki uznały, iż wszelki opór jest 
beznadziejny i postanowiły kapi­
tulować.

ZŁAMANE SŁOWO. 
Kapitan krążownika ,J)evon-

shire“  oświadczył,, iż przesłał te­
legraficzny proteąt do Burgos 
przeciwko bombardowaniu portu 
Mahoń i krążownika. Zgadzając 
się na występowanie w charakte­
rze mediatora, kapitan postawił 
jeden warunek, iż nie będzie bom 
bardowania i egzekucyj. Rozmowy 
trwały przez cały wtorek i część 
środy. Bombardowanie portu 
przez samoloty nastąpiło w śro­
dę. Około 30 domów zostało usz­
kodzonych. Kapitan okrętu dc 
dał, iż zabrał z sobą około 450 u- 
ehodźeów.

Brytyjscy oficerowie nic byli 
obecni podczas rozmów płk. San- 
Inisa, reprezentującego gen. Frań 

• co z płk. Gonzalesem, reprezen­
tującym legalną władzę Minor 
Rwmowy odbywały się na pokła­
dzie krążownika.

Zajścia graniczne
w  Mandżukuo

Japońska półurzędowa agencja 
Domei donosi z Cłcikaru: W o- 
stalmich czasach nastąpił szereg 
wypadków przekroczenia granicy 
mandżurskiej przez regularne od­
działy wojskowe Mongolii Zewnę­
trznej.

Expose
m in . B e c k a

Minister Spraw Zagranicznych 
p. Józef Beck wygłosi dn. 18 bm. 
o godz. U-ej na posiedzeniu ko­
misji spr. zagr. Sejmu expose o 
polityce zagranicznej Polski.

Co powie Francja
wobec zagrożenia Indoclrn?

Zajęcie przez wojska japońskie 
wyspy Hainan wywołało w  Pary­
żu żywe poruszenie. Wyspa ta 
dzięki swemu położeniu geografi­
cznemu dominuje nad całą zatoką 
ipdochińską i nad dostępem do 
Indochin Francuskich od wschodu.

W  ciągu ostatnich 2 lat kilka­
krotnie pojawiały się już pogłoski 
o tym, że wojska japońskie zamie­
rzają zająć tę wyspę chińską. Po­
głoski te były zawsze dementowa­
ne kategorycznie. Obecnie również

Likwidacja S i!  granicznego
Jak donosi Węgierska Agencja czescy, którzy wzięli biedaków, - Sąd wojenny w Cluj (Rumunia) 

wydal wyrok w procesie o zamach 
na, życie rektora uniwesytetu Ste- 
fainescu Goanga, oraz przeciwko 
b. członkom Gwardii Żelaznej, os­
karżonym o działalność antypań­
stwową, zamachy bombowe, nawo-

Telegraficzna, śledztwo w spra­
wie zajścia granicznego, jakie wy 
darzyło się w ubiegłą niedzielę v 
okolicach Ungwaru, zostało za­
kończone. Delegaci czescy przyz 
uali, że ogień otworzyli żołnierze

Samoloty, które bombardowały 
port Mahoń, przybyły z Majorki. 
Bombardowanie było bardzo gwał 
towne. Dwa pociski upadły po­
między krążownikiem a wybrze­
żem.

W czwartek rano krążownik o- 
puścił port Mahoń, udając się 
d o  Marsylii. Płk. Sanluis, który 
reprezentował gen. Franco, udał 
się na Majorkę na pokładzie tor 
pedowca, który towarzyszył kr 
żownikowi: ,J)evonshire“.
„DEVONSHIRE“ NIE ODPO- 

WIADA...
Premier Chamberlain w ponie­

działek złoży w Izbie Gmin c 
wiadczenie w tej sprawie.

Emisariusz gen. Franco, który 
znajdował się na pokładzie „De- 
vonshire“ był świadkiem jak od­
łamki pocisków trafiały krążow­
nik. Krążownik „Dcvonshire“ nie

Francja ufa swej armii
Na drugim z kolei posiedzeniu 

piątkowym francuskiej izby depu­
towanych przyjęto projekt ustawy 
o otwarciu kredytów w celu wy­
konania nadzwyczajnego progra­
mu obrony narodowej.

Po obradach komisyj do spraw 
armii, marynarki i lotnictwa Sena 
tu ogłoszono komunikat, donoszą­
cy o uchwaleniu następującego 
wniosku: „Członkowie komisyj po 
twierdzają swe bezwzględne za­
ufanie do potęgi naszych sił zbrój 
nych, aprobują przedstawione im 
sprawozdania, jak również ich' 
konkluzje, z zadowoleniem przyj­
mują do wiadomości dokonane 
przez Rząd wysiłki nad organiza­
cją i produkcją, wyrażają rządo­
w i zaufanie, iż zrealizuje bezzwło 
cnie zdolności w kierunku fabry­
kacji i  uzbrojenia nawet drogą za

W  dniu 16 stycznia 6-ciu żołnie, 
rzy Mongolii Zewnętrznej prze­
kroczywszy granicę w pobliżu 
Sinfa Bahner, zrabowało 1500 o- 
wiec i 2 wielbłądy. Po uprzednim 
ostrzeleniu pasterzy mandżurskich. 
Następnego dnia 2 żołnierzy ze- 
wnętrzno-mongolskich przekroczy­
ło  ponownie granicę i  uprowadzi- 
ło z okolic miejscowości Anuga- 
bal kobietę oraz 1800 owiec. W 
dniu 4 lutego liczni żołnierze ze. 
wnętrzno-ipongoiscy wtargnęli w 
granice Mandżukuo w okolicy miej 
scowości Jamahodok, uprowadza, 
jąc jednego je j mieszkańca i 50 
owiee.

donszą z Tokio, że Rząd japoński 
stara się podkreślić, iż zajęcie wy 
spy Hainan jest tylko czasowe.

W kołach politycznych Paryża 
uważają jednak, t e  militarna ak­
cja japońska ma na celu zbadanie, 
jaką reakcję ze strony Anglii i 
Francji wywoła ten krok, który 
oddawna w kołach francuskich i 
angielskich uważany był za zagro 
żenie bezpośrednich interesów fran 
cuskich i brytyjskich na Dalekim 
Wschodzie.

zbierających chróst, za żołnierzy 
węgierskich i zaczęli do nich strze 
lać. Zgodnie z wynikami śledztwa, 
Czesi cofnęli swoje linie na zasa­
dzie wzajemnego porozumienia.

odpowiedział ogniem swych dział 
na atak samolotu. Nie poniósł on 
zresztą żadnych szkód. (PAT.

Prem ier Negrin
w  A  ic a n te

ALICANTE (PAT). O godz. 
11.30 wylądował tu samolot, któ­
rym przybyli premier Negrin i 
min. del Vayo.

Rząd Hiszpanii
w  Madrycie

Reuter donosi z Madrytu, że pre 
mier Hiszpanii Negrin ogłosił, iż 
siedzibą urzędową hiszpańskiego 
Rządu republikańskiego ma być 
odtąd M adryt

rządzeń wyjątkowych, wreszcie I ciem obowiązku gwarantują bez- 
składają hołd wojskom i dowód- pieczeństwo ojczyzny, 
com, którzy z najwyższym poczu-'

Rozmowy amerykańskie
Przybył do Waszyngtonu na za­

proszenie prezydenta Roosevelta 
brazylijski minister spr. zagr. A- 
ranił a. Został on przyjęty przez, 
sekretarza stanu Hulla i w naj­

W piątek przed południem w ra 
mach konferencji palestyńskiej od 
było się drugie z kolei posiedzenie 
z delegacją żydowską. Posiedze­
nie poświęcone było dyskusji nad 
deklaracją, złożoną na pierwszym 
posiędzeniu przez dr. Weizmana 
W  toku przeszło dwugodzinnych 
obrad minister MacDonald poczy­
nił szereg uwag, polemizując z po­
stulatami Weizmana i domagając 
się pewnych wyjaśnień. Ze strony 
żydowskiej, odpowiadał przeważ 
nie prezes palestyńskiej egzekuty­
wy Agencji Żydowskiej Ben Gu- 
rion. Minister Macdonaid przeciw 
stawił postulatom żydowskim po­
stulaty arabskie, zaznajamiając w 
sposób delegację żydowską z de­
klaracją, złożoną przez Arabów.

Oczekiwane jest, że obie dele 
gacje zarówno żydowska, jak i a- 
rabska zgodzą się ograniczyć swój 
skład liczebny dla dyskusji nad

bliższym czasie spotkać się ma z 
prezydentem Rooseveltem, który 
jest obecnie niedysponowany 
powodu przeziębienia.

t t y ń a f y :

M y d ło  Je le ń  Sch ich t 
w  m gn ien iu  oka tw o­
rzy o b f i t ą  p ia n ę .  
D zięk i tem u bez tru ­
du p ie rze  się b ie liz ­
nę, k tó ra  będzie  id e ­
a ln ie  czysta i prze-- 

I trw a d łu g ie  lala.
o  f .
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MYDłD JELEŃ SCHICHT

„Orzeł” saslsszdo floty R.P,
W piątek w 19-tą rocznicę od-
-kania przez Polskę dostępu do 

morza i w doroczne święto mary­
narki wojennej, odbyła się w 
Gdyni podniosła uroczystość wcie 
lenia do polskiej floty wojennej 
okrętu podwodnego „Orzcł“ im. 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, 
zbudowanego wspólnym wysiłkiem 

kładek wojska i marynarki 
oraz ze składek całego społeczeń­
stwa.

Na uroczystości gdyńskie, któ­

re zaszczycił swym przybyciem re 
prezentant Pana Prezydenta R.P. 
i pana marszałka Śmigłego-Rydza 
gem broni Kazimierz Sosnokow- 
ski, miasto zostało bogato przy­
brane flagami o barwach narodo­
wych oraz emblementami Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. Na okrę­
tach wdjennych na Oksywiu za­
rządzono galę handerową. Rów­
nież polskie statki handlowe stały 
w porcie handlowym pod galą 
banderową. (PAT.).

n o m  zamatnowti
ływanic do buntu i t. d.

Dwóch oskarżonych skazano na
ka.ę śmierci; jed:ego na dożywot­
nie ciężkie roboty. 34 na karę wię­
zienia od miesiąca do lat 12; 11 
na grzywnę od 2 do 5 tysięcy lei; 
11 oskarżonych uniewinniono.

szczegółami tak, aby obrady mo- 
! giy się toczyć w szybszym tempie.

Sekretariat konferencji palestyń­
skiej podał do wiadomości prasy 
streszczenie deklaracji arabskiej, 
złożonej na posiedzeniu konferen­
cji przez głównego przedstawiciela
Arabów palestyńskich Jemail Hus- 
seini.

Jemail Husseini rozwodzi się diu 
go nad sprawą imigracji żydow­
skiej i oświadcza, że Arabowie ni 
gdy nie uznali i nigdy nie uznają 
deklaracji Balfoura lub zasady 
mandatu. Deklaracja Balfoura za­
wierała przyrzeczenia, do których 
W. Brytania nic była upoważnio­
na bez zgody Arabów i które w  o- 
góle były nie ważne, ponieważ ■sta­
ły w sprzeczności z udzielonymi 
przed tym i wiążącymi zobowiąza 
niami brytyjskimi wobec Arabów. 
Statut mandatowy zaś jest, zda­
niem Arabów, dokumentem bezpra 
wnym.

Istotne zagadnienie polega —
zdaniem delegacji arabskiej — na 
tym, czy jest sprawiedliwe, aby 
Arabowie, którzy są nieprzerwany 
mi posiadaczami Palestyny od 
przeszło 1300 lat I których istnie­
nie jest głęboko związane z tą zie 
mią, ulegli przymusowemu wypar­
ciu z tej ziemi dla umożliwienia Ży 
dom utworzenia żydowskiej siedzi 
by narodowej.

Sprawa arabska sprowadza się 
do trzech punktów: 1) nie dania 
Arabom niepodległości, przyrzeczo

Żałoba po śmierci Papieża
' związku ze śmiercią ojca 

świętego Piusa Il-go minister 
spraw wewnętrznych zarządził, 
aby przez cały dzień 10 lutego r.b. 
oraz w dzień pogrzebu w miastach 
wojewódzkich i powiatowych 
itały wywieszone na gmachach 
rządowych i samorządowych flagi, 
opuszczone do połowy raasztn na 
znak żałoby. Jednocześnie min 
ster spraw wewnętrznych zalecił 
odwołanie zabaw publicznych, po­

Wsprswie msśH zbiorowych
lekarzy Ubezpietzalni Spaletznei

W wynika dłużnych rokowań między 
Zakładem Ubezpieczeń Społecznych a 
irganlzacjami lekarskimi, osiągnięto po­
rozumiecie, eo do zasad przyszłych u- 
otów zbiorowych z lekarzami w Ubcz- 
pieezalniaeh Społecznych. Okreśone zo- 
itóły przede wszystkim obowiązki i  U- 
prawnienia różnych kategorii lekarzy, 
zasięg i tryb stabilizacji, warunki roz­
wiązywania omów i t  d. Przewidziano 
również do czasu formalnego uregulo­
wania sprawy — przejściowy okres pół- 

iczuy, w którym zwolnienia lekarzy bę­
dą wymagały zezwolenia władz nadzor­
czych.

W związku z osiągniętym porozumie-

Fantastyczne oskarżenie
wysnuł pijany pasażer

Antoni Brykman, żarn, w War­
szawie (Przemysłowa 29), złot- 
tylewicza (Leszczyńska 12), oe- 

żył kierowcę taksówki, iż zo­
stał przez niego napadnięty, pobi-

Proces ta iin is ipy
w  W ilnie

W piątek przed Sądem Okręgo­
wym w Wilnie zapad! wyrok w 
procesie 13-tu oskarżonych o dzia­
łalność komunistyczną.

W czasie 3-dniowej rozprawy 
przesłuchanych zostało około 100 
świadków. Koronnym świadkiem 
oskarżenia był niejaki Trotim o*’, 
sam oskarżony w tym procesie, 
p.zybyly z ZSSR., który w dniu a- 
resztowania oświadczył, iż zrywa 
z komunizmem i podał nazwiska 
osób, z którymi mia; się stykać w 
dziedzinie działalności komunisty­
cznej.

Sąd Okręgowy wydał wyrok ska 
zujący jednego z oskarżonych na 
10 lat więzienia, jednego na 8 lat, 
2-ch po 6 lat, 2-ch po 4 lata, 4-ch 
po 3 lata. Pozostałych 3-ch o- 
skarżonych sąd uniewinnił.

Wszyscy oskarżeni odpowiadali 
z więzienia.

nej im parokrotnie w czasie w oj­
ny; 2) dopuszczenia do Palestyny 
w znacznych ilościach imigrantów 
żydowskich obcych z języka, ob­
rządku, moralności i poglądów; 
3) wprowadzenia w życie pod pre 
sją sjonistyttną arbitralnego usta­
wodawstwa, aby ułatwić Żydom 
nabywanie ziemi bez stosownej 
gwarancji ochrony wlościaństwa 
arabskiego przeciwko wywłaszczę 
niu i wyparciu.

Polityka, prowadzona dotych­
czas w  ramach statutu mandato­
wego, przedstawia przeto —  z 
arabskiego punktu widzenia —  po 
ważną niesprawiedliwość. Niespra 
wjedliwość ta, musi być —  zda­
niem Arabów —  usunięta bez­
zwłocznie i Arabom udzielone 
zadośćuczynienie, sprowadzające 
się do uwzględnienia następują­
cych czterech żądań: ,1) uznanie 
prawa Arabów do całkowitej nie­
podległości ich kraju, 2) zaniecha 
nie wszelkich usiłowań utworze­
nia żydowskiej siedziby narodo­
wej w Palestynie, 3) zniesienie 
mandatu i wszystkich wynikają­
cych z niego bezprawnych zarzą­
dzeń oraz zastąpienie go przez 
traktat, podobny do traktatu za­
wartego między W. Brytanią a 
Irakiem i stworzenie w Palestynie 
państwa suwerennego, 4) natych­
miastowe zaprzestanie wszelkiej 
imigracji Żydów do Palestyny i 
zaniechanie sprzedaży ziemi pale­
styńskiej w  ręce żydowskie.

cząwszy od dnia śmierci Ojca 
Świętego do dnia pogrzebu włą­
cznie.

W związku z żałobą po zgonie 
Ojca Świętego ukazało się w dniu 
10 b. m. zarządzenie ministerium 
spraw wojskowych polecające o- 
sobom wojskowym powstrzymanie 
się aż do odwołania od urząd.- 
i  uczestnictwa w zabawach kar­
nawałowych.

p. minister opieki społecznej M. 
Kościałkowslu, przyjął przedstawicieli 
świata lekarskiego. P. minister Kościął- 
kowski podkreślił, że z dużym zadowo­
leniem wita osiągnięte porozumienie, 
które daje wreszcie możność trwałego 
uregulowania przez omowy zbiorowe wa 
ranków pracy 4-tysięcznej rzeszy leka­
rzy ubezpieczeniowych, t. j.$$ ogółu 
lekarzy w Państwie. Porozumienie to 
jest tym cenniejsze, że godzi całkowicie 
istotne interesy ubezpieczał ni i ubezpie 
czonych ze znaczną poprawą warunków 
pracy lekarzy.

W odpowiedzi przemówił praedetó- 
wiciel naczelnej izby lekarskiej. (PAT.)

ty i  wyrzucony z samochodu. Kie 
rowca m ia ł zrabować walizkę^ w 
której znajdowały się 2 ałotc pa­
pierośnice oraz różne drobne ko­
sztowne przedmioty ogólnej war­
tości 3000 złotych.

Brykman zapamiętał numer 
taksówki i podał go po lic ji. Poli­
cja odszukała kierowcę Aleksan­
dra Górniaka (n l. Czerniakowska 
29).

Dochodzenie ustaliło, że B ryk­
man, będąc w stanie nietrzeźwym 
zanieczyścił taksówkę, a na zwró 
coną uwagę przez szofera ub liży ł 
mu słownie. Górniak obrażony, 
zboksował pasażera. Brykman, 
mszcząc się za pobicie, złożył fa ł­
szywe fantastycznie oskarżenie.

Śnieg w  Tatrach
Z pokadu samolotu P. L. L. 

„Lo t", utrzymującego komunika­
cję na lin ii Warszawa —  Buda­
peszt nadeszła do kierownictwa ru­
chu w Warszawie radio-depesza 
o stanie pogody nad pasmem Tatr, 
którędy prowadzi trasa lotu. Za­
łoga samolotu zaobserwowała, że 
całe Tatry pokryte są śniegiem i 
spodziewane są dalsze opady. Sa­
molot mimo silnej śnieżycy, jaką 
napotka! na wysokości 3500 mtr. 
wylądował o oznaczonym czasie 
na lotnisku w Budapeszcie.
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„NiecK sp o ry  p o lsk ie  
r o z s tr z y g n ie  n a s z  Kraj

w  s w o b o d n y m  g ł o s o w a n i u
D o p iero  z pers p ek ty w y  la t  

dw udziestu  m ożna ocenić n a le ­
życie c a ły  ogrom  trudności, w  
któ rych  o b liczu  stanęła Polska, 
o3zysku ’ąc w ła sn y  b y t n iepodle­
gły, i c a ły  ogrom  w y s iłku , podję 
tego i dokonanego w ted y , gdy 
..stary św iat trzą s ł się w  posa­
dach".

P rzychodziliśm y do  siebie 
stopniow o m y —  P olacy róż­
nych d zie ln ic  i różnych zabo­
rów, w ychow an i w  w a runkach  
odm iennych, obarczeni różno­
ra k im i obyczajam i, p rzes iąka­
jącym i od m ocarstw  zab o r­
czych, —  przychodziliśm y do

siebie pod św ieżym  w ra żen iem  
w ojennych sporów o rien tacy j­
nych", n ieufn i i  p o d e jrz liw i, p e ł­
ni zresztą  dobrej w o li, a le  pe łn i 
zarazem  gn iew ó w  zadaw nionych  
i m nóstw a słusznych albo i nie 
słusznych uraz.

M o c a rs tw a  zaborcze pozosta­
w iły  nam  w  spadku splot n ie­
rozw iązanych , naw et n ie ruszo­
nych z  m iejsca, zagadnień spo  
łeczaycb. M ies ią ce  ostatnie  
w ła d zy  n ie m iec kie j w  W ars za ­
w ie  i  w  Poznaniu  w y n iszc zyły  
k ra j gospodarczo do cna; p rze ­
m ysł p ra w ie  n ie  funkcjonow ał; 
se tk i tys ięcy ro b o tn ik ó w  p o l­
skich p rze b y w a ły  w  N iem czech; 
se tk i tys ięcy „uchodźców ", za ­
branych  przym usow o w  r . 1915 
przez cofające się a rm ie  rosyj­
skie w g łą b  R osji, —  w ra c a ły  te ­
ra z  rozżalone , rozgoryczone, 
znużone śm ierte ln ie.

W o js k a  b y ło  b ardzo  m ało . 
A d m in is tracji „n orm alnej"  tak , 
ja k b y  w  ogóle nie by ło . N ad  
L w o w e m  p łonęła  pożoga. W o j­
ska sow ieckie z a ję ły  W iln o  i  
p osuw ały  się p o w o li k u  gran i­
com daw nej K ongresów ki. O l­
brzym ie, częściowo zan a rch izo- 
w ane, m asy żo łn ie rsk ie  „O b e r-  
O stu" (naczelnego dow ództw a  
n iem ieckiego na W schodzie) m o  
tfły  la d a  ch w ila  p rze rw a ć  sła­
b iu tk ie  nasze ko rd o n y i runąć 
poprzez ogołoconą ze w szystk ie  
go P o ls kę k u  n iem ieckie j ojczy­
źn ie , pociągającej ku  sobie nieod  
P ą rd e  po  czte rech  la tach  tra ­
gicznej w o ja c z k i

M yś lę , że m iesiące p rze ło m o ­
w e  r. 1918 i 1919 p rzejd ą do h i­
storii, jako  m iesiące egzam inu 
dzie jow ego dem okrac ji po lskie j. 
T e n  swój egzam in d zie jo w y de­
m okrac ja  p o lska zd a ła  „na sa­
m e p ią tk i" .

Podsuw ano nam  ze stron naj­
rozm aitszych koncepcję „d yk­
ta tu ry "  dw uch p a rty j —  P.P.S . 
i P .S .L . „ W y zw o le n ie "  —  pod

auspicjam i N a c ze ln ik a  Państw a  
Jó ze fa  Piłsudskiego. N a  u li­
cach W a rs za w y  sza la ła  „n aro ­
dow a" anarch ia . W ie lk o p o lsk a  
o rg an izow ała  się n iby „pań­
stw o  sam odzie lne". Propagan­
da kom unistyczna sze rzy ła  teo­
rię , że  w s zystk ie  n arody muszą 
kon ieczn ie  odbyć tę samą d ro ­
gę: po p rze z  „k iereńszczyznę"  
do „R ep u b lik i sow ieckie j". M yś  
m y m ie li —  w  tym  ujęciu —  o- 
degrać ro lę  „polskie j k ie re ń -  
szczyzny".

Z  tw ard ą , n ieustęp liw ą w o lą  
—  w b re w  w s ze lk im  propagan­
dom i  w b re w  w szelk im  ruchom  
zanarch izow auym  w  rodzaju  
„zam achu stanu" ks. Eustache­
go S apiehy —  postaw iliśm y so­
bie jedno zadanie, zgodne w  
świadom ości N ac ze ln ika  P ań­
stw a, R ządu  Ludow ego i C .K .R . 
P.P.S .:

„ N IE C H  S P O R Y  P O L S K IE  
R O Z S T R Z Y G N IE  N A S Z  K R A J  
W  S W O B O D N Y M  G Ł O S O W A ­

N IU " .
I  d la tego pow sta ł w  lu tym  r. 

1919 ze  swobodnego głosow ania
Sejm  U staw odaw czy R zeczy­
pospolite j Polskiej.

* *
T e n  Sejm  m ia ł w ie le  zalet 

w ie le  w a d . Z a le ty  górują -  
w e d ług  m ego najgłębszego prze  
konan ia  —  tys iąc kro tn ie  nad  
w adam i. W a d y  w y n ik a ły  lo­
gicznie z tych  źródeł, o któ ry ch  
pisałem  na w stęp ie. Za le tą  
n ajw iększą tego Sejm u b yło , że 
stanow ił on pracu jący nicprzei 
w anie

„w a rs z ta t zjednoczenia"  
trzech  zaborów .

I  dokonało  się zjednoczenie.. 
W y try s ło , ja k  p łom ień, w  dniach  
sierpniow ych ro k u  1920. R zu ­
c iło  w  m asy po lsk ie  od W iln a  
aż po Poznań i od L w o w a  aż  po  
K ato w ic e  program  

w ie lk ic h  re fo rm  społecznych, 
jednakow ych  d la w szystk ich  o- 
b y w a te li Rzeczypospolite j, 

djw

Późnie j b y w a ło  rozm aicie. 
W  c iężk im  trudzie  i w  c iężkim  
znoju w y k u w a  się zaw sze i wszę 
dzie  przyszłość narodu. B y w a ­
ły  k lęs k i i b y w a ły  pow odzenia . 
B y w a ły  b łę d y  w łasne i  b łę dy  cu 
dze. B y ł Sejm T rze c i, Sym bo­
le m  jego sta ł się Ignacy D aszyń­
ski.

Z d aw aliśm y sobie sprawę z 
rosnących w  św iecie n iebezp ie­
czeństw  p rądu  faszystowskiego. 
W ied zie liś m y, czym  grożą one 
Polsce. O bcięliśm y pochód te ­
go p rądu  w  Polsce za trzym ać  
„na lin ii okopów " Sejmu, k tó ­
rem u m arsza łkow a} D aszyński. 
T o  się n ie  udało . W y p a d k i po­
toczy ły  się dalej. N ieb e zp ie ­
czeństw a rosły. N astępow ały  
duże przem iany . Przyszła no­
w a  o rdynacja w yb orcza  po in­
nych przejściach i  przeżyciach. 
W e  w rze śn iu  r. 1935 odeszliś­
m y od  „now ych" Sejm ów  R ze­
czypospolitej. H asło: 
u trzym a ć , ro zw in ą ć i pogłębić  

nasz ruch"
sta ło  się hasłem naczelnym  i dla

nas, i d la ludow ców  ta k  jak  
przed  la ty , gdy ape low ano  do 
nas, byśm y uczestn iczyli w  „ w y  
borach" do „doradczej" R ady  
Stanu K ró les tw a Polskiego, m a­
jącej p rzedk ładać życzenia i  
prośby kra ju  „Najdostojniejszej 
R adzie  Regencyjnej".

U trzym aliśm y, rozw inę liśm y i  
pogłębiliśm y nasz ruch pom im o  
przeszkód n iem ałych. W  m ię ­
dzyczasie d o jrza ły

now e polskie spory, 
inne częściowo, n iż w  la tach  
1918 —  1919, w  innych w yrosłe

W

w arunkach , p rz y  innym  zupełn ie  
stopniu zo rganizow ania Pań­
stwa.

A le  je dnak i te  nasze dzis iej-

sze spory łą c« t się n ie ro zerw a l­
nie i  trudnościami na skalę 
w ie lką, z trudnościam i, k tó re  o- 
garnęly nie Polskę samą, ty lko  
ca ły  świat. N apięcie tych trud ­
ności może osiągnąć rych ło  stan  
z jesieni r- 1918, chociaż w  od­
miennych —  rzecz jasna —  fo r­
mach i przejaw ach.

N ie chcę „rozdrapyw ać daw ­
nych ran", chociaż n ie któ re  z 
nich palą jeszcze dzisiaj; p rzy ­
pomnę „rzeczy o b iek tyw ne":

1) położenie m iędzynarodow e;
2) położenie polskiej w si;
3) potrzeby obrony;
4) n ierozw iązane w c ią ż  jesz­

cze zagadnienia społeczne;
5) stan o św iaty  i  szko ln ictw a;
6) problem narodow ościow y.
I  dlatego chcerny ta k  bardzo,

by punktem  w yjścia p raw n o ­
politycznego sta ła się U sama 
m etoda, k tó rą  zastosowaliśm y 
przed dw udziestu la ty  kosz­
tem... bezpośredniego „ in te re ­
su party jnego":

N IE C H  S P O R Y  P O L S K IE  
R O Z S T R Z Y G N IE  n a s z  k r a j  
w  S W O B O D N Y M  G L O S O W A ­

N IU " .
C zy dzisiaj po dw udziestu  la ­

tach bezpośredni interes „obo­
zow y" p rzew aży w  św iadom o­
ści czynników  t . zw . k ie ru ją ­
cych nad in teresem  Rzeczypos­
politej?

M . N IE D Z IA Ł K O W S K I.

WhbwA bmici

Przegląd prasy
PO ZGONIE PAPIEŻA

Cała prasa zamieszcza artyku­
ły, poświęcone pamięci Papieża 
Piusa XI.

Pisma niezależne podnoszą ro­
lę Papieża w walce z tendencja­
mi dyktatorskimi. „Głos Narodu" 
pisze:

„Jest wielu pisarzy i myślicieli, 
którzy zapowiadają, że Europa 
najbliższym okresie swej historii 
będzie albo komunistyczną, albo 
rasistowską. Poddają się barba. 
rzyóstwu, jako „konieczności dzie 
jowej". Nie poddał się Pius XT- 
W roku 1937 w krótkim odstępie 
czasu zgłosił dwie encykliki: jed. 
ną przeciw komunizmowi, drugą 
przeciw hitleryzmowi. Dwie ency-

kliki i dwie przestrogi... Pius XI 
stanął w poprzek idącemu bar. 
barzyństwu".

CO BĘDZIE Z RADĄ MIEJSKĄ 
WARSZAWY?

Rada Miejska Łodzi, wybrana

Na liczne zapytania komuniku jęd­
rny, że już od 11 lutego b. r. można 
zakupywać bardzo TANIO I KO­
RZYSTNIE POJEDYNCZE PARY 
obuwia i pończoch, we wszystkich 
oddziałach Sd-Kl

RESZTKI b ie l s k u ; p ier w szo  
RZĘDNYCH f a b r y k

Duży wybór Ceny najniższe J. RozenperS N alew ki 15 m. 6
front i piętro

Z A W I A D O M I E N I E
Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Klijenulę, że uruchomiliśmy 

dmał wyrobów prasowanych z bakelitu i Innych mas plastycznych. Przyjmuje­
my do wykonania wszelkie artykuły reklamowe, teehmctmc i użytkowe wg 
nadsyłanych wzoró*, lub rysunków z powierzonych i własnych form wykon/ 
nycfa w naszych waraatataeb mechanicznych. N , żądanie służymy bardzo ko. 
rrystnymi ofertami. Fabryka Wyrobów Metalowych i Bakelitowych

■ ■ M ETA LO C H B O M " Sp.z o .0. Wanssws 1.Smocza 19,tel. 11-20-53.

IMPONUJĄCY WZROST WKŁADÓW  
w  K .K .O . m. $t. W arszaw y

•va_ny wzrost o sum? ponad 6 milio­
nów złotych, w czym wkłady oezczę 
dnościowe wyniosły 4 miliony 283 
tyaiące złotych.

Charakterystyczne jest, że równo- 
wzrosła i liczba wkładców K.

O. m. et. Warszawy, co wyraża

P-cyiot. .... ej C.
swoją podwójną wymowę.
bowiem zarówno o szybk

cych z oszczędzania.

ideą potężną może być dziś w 
ramach naszego bytu tytko konse­
kwentna demokracja: LU D  PRO­
KLAM UJĄCY SW OJE PRAW A DO  
NIEPODLEGŁEGO B Y TU . LUD 
PROKLAMUJĄCY SW OJĄ W O L­
NOŚĆ, LU D  SIĘGAJĄCY PO SW O  
JE Z IEM IE".

•W imię tego hasła możemy o- 
btonić granice, w imię tego hasła 
możemy cisnąć, jak kamień przez 
Boga rzucony na szaniec, tę żywą 
siłę Polski, którą ona ma w  swoim 
ludzie, chłopie i  robotniku, —  Kcz- 
bie, potędze mięśni i  nerwów tego 
ludu, który DĄŻY DO WOLNOŚCI 
I  DĄŻY DO DEMOKRACJI".
(z mowy tow. IGNACEGO DA­
SZYŃSKIEGO dnia 30 czerwca 

1920 r.).

Pokwitowania
NA GŁODNE DZIECI 

HISZPANII
Zebrane na herbatce u p- S. 

B roneta
T ow . „N “  z D zie ln icy  P- P- 8 - 

C zyste z’- —'
A. Łęcki z Kalisza zł. 3.—
Grono aplikantów adwokackich

ze  L w ow a zł-

NA UCHODŹCÓW ŻYDÓW
Z NIEMIEC

Grono aplikantów ad w o k ack i

Kr. Alberta fi ,W arsztat repei-acyjny*?!? mtejfiSL (Sklep frontowy) « e u » f * 235?°™8' I

r elektretertmknc i

„W Rzeczypospolitej demokra-i „Jakkolwiek ząlatwjcie. pidyną 
tycznej należy odrzucić myśl o cję wyborczą, M Y  WRÓCIMY
zdobywaniu władzy za pomocą 
ZA M A C H Ó W  TER R O R YSTYCZ­
N YCH, albo SPISKÓW , albo za 
pomocą D YKTATO RSKIEGO NA­
RZUCANIA W O L I W IĘKSZOŚCI".

(Z mowy tow. FELIKSA PERLĄ 
dnia 12 lutego 1923 r.).

,W Ameryce jest kuk Waszyng 
tona i Lincolna, który powiedział 
nieśmiertelne słowa, a mianowi­
cie, że „RZĄD LUDU I DLA LU­
DU NIGDY NIE ZGINIE Z PO­
WIERZCHNI ZIEMI".

(Z  mowy tow. ZYGMUNTA 
PIOTROWSKIEGO dnia 27 lutego 
1932 r.).

.Sądzimy, że nie ma innego 
środka i  innej drogi ocalenia, jak 
PRZECIWSTAWIENIE całego poi 
skiego życia właśnie PRĄDOM 
FASZYSTOWSKIM, jak oparcie 
jutra Polskj na ŚWIADOMEJ i 
ZORGANIZOWANEJ WOLI MAS, 
zdolnych do ponoszenia odpowie­
dzialności za własne losy".

(Z  mowy tow. MIECZYSŁAWA 
NIEDZIAŁKOWSKIEGO dnia 15 
marca 1933 r.).

wrócimy z tych nizin, na które 
zepchnęła nas w raz z poczuciem 
wolności i  sprawiedliwości dzi­
siejsza W asza przemoc —  bo 
W RÓCIĆ M U S IM Y  by Z A P E W ­
NIĆ  KRAJOW I SPR A W IED LI­
W OŚĆ j  W OLNOŚĆ, BEZ K TÓ ­
RYCH NIEM A POSTĘPU".

(Z mowy tow. ZYGMUNTA 
ŻUŁAWSKIEGO  dnia 25 czerwca 
1935 r.).

D O  C Z Y N U  /

EEsmzssaa
W A R S ZA W A * WIERZBOWA7

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  N A  C Z E L N E J  O D B Ę D Z IE  S IĘ  
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Uwaga kraw cy męscy
Już wyszła z druku druga część „Podręcznika kroju", według 
uproszczonego i  praktycznego systemu „Adam Parls" opracowa­
ny przez I. Kunina absolwenta akademii „Adam" w  Paryżu. 60 str. 
obszernego rozmiaru, 30 modeli kroju modnych marynarek o rów­
nym biegu pasków wprost na materiale, żakietów, palt damskich, 
męskich i wierzchu do futra. Kalkulacje na materiale, Krajanie 
la • ’itwych figur 1 t. p. Ce a zł. 7. Ad es dla zamówień: Wll-

SPOeECZ - J
| S tanisław a Woszczyóeka w <L’U" 
gę rocznicę śm ierci ś. p . Hanny 
R udzińskiej zł. 5.—

t r l O t U Y  N A  P Ł U C A
Każdy, kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zafieg-mienie płuc 
oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym śród 
kiem na choroby płucne okazał się preparat FAGASOL. Przy użyciu 
FAGOSOLIT zmniejsza się kaszel, FAGASOL dostać można we wszyst

H. ROZENSTADTA —  PL. GRZYBOWSKI 10
Skład główny: apteka H. ROZENSTADTA — PL. GRZYBOWSKI 10.

Nie pozwól by głodne 
i zziębnięte były  
d z łe i i  bezrobotnych.

w tym samym dniu co Rada Miej 
ska Warszawy już się zebrała i  
wybrała Zarząd miejski z -tow. 
Kwapińskim na czele.

0  losach Rady Miejskiej War? 
szawy nic nie słychać. Obiegają 
prasę różne pogłoski o terminie, 
wciąż odkładanym zebrania się 
Rady Miejskiej, ale nic konkretne 
go nie wiadomo. A  tymczasem 
przed samorządem stolicy, jak pi 
sze „Kurier Polski" stoją wielkie 
i ważne zagadnienia:

..Preliminarz opracowany przez
Zarząd M iejski czeka na zebranie 
się i ukonstytuowanie R ady Miej

• sklej.. '
Bardzo dobrze stało się. że bud

żetu nie przedstawiono „do opi­
nii" tymczasowej Radzie Miej­
skiej — która prawa uchwalenia 
nie posiadała lecz mogła wyrazić 
swój sąd o preliminarzu. Zresztą 
władze miejskie nie były zobowlą 
zane do respektowania „opinii" 
zespołu nominatów".

20-LECIE PA R LA M E NTA R YZM U  
POLSKIEGO

„Kurier . Polski" w obszernytrt 
sprawozdaniu opisuje „drobiazgo 
wy ceremoniał" przebiegu uroczy 
stego posiedzenia Sejmu z okazji 
dwudziestej rocznicy jego powsta 
l ia :

„święto w kuluarach i święto 
na sali sejmowej. N a ulicy poste, 
runki policji cywilnej i  umundu­
rowanej w ilości wzmocnionej, w 
gmachu sejmowym zwiększone za 
stępy straży marszałkowskiej i 
„cywilni panowie". Gromada fil­
mowców i fotografów w  kulua. 
rach i na galeriach.

Posłowie w żakietach, w cieni., 
nych ubraniach odświętnych. Wie 

' 1“. „Przy orderach", członkowie 
Ozonu z partyjną odznaką mają­
cą oznaczać ogniwa łańcucha. Mi. 
nistrowie w żakietach, żakiet, 
przywrócony do mody przez dyg­
nitarzy ozonowych, dominował 
wczoraj niepodzielnie.
Także i wśród dyplomatów. Dwie 
loże zajęte były wczoraj przea 
przedstawicieli korpusu dyploma­
tycznego. w  jednej z nich pierw 
sze miejsca zajęli ambasador 
Trzeciej Rzeszy. von Moltke i am 
basador Wielkiej Brytanii, Ken. 
nard. w  loży drugiej na pierw­
szych krzesłach ambasador j-.po 
s?f -rbawiał się roznou— - 
<« rv-> j „.-. 
wszystkie am bajady , po. 
państw obcych w Warszawie by­
ły reprezentowane na uroczysto 
ścl sejmowej.

Obok dyplomatów, w loży so„.o 
kiej zasiedli senatorowie z m ar­
szałkiem Miedzińakim na czele 
dalsze galerie „ Jc ]„ p„bilo zM i  
„przesortowana".
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Z dziejów Sejmu polskiego

P i e r w s z y  S e j m

Siedzą i  stoją (o d  I  r zęd u  —  z  lew ej do p raw ej): Z ygm un t K lem ensiew icz, M arian M alinowski, 
Tadeusz D ym ow ski, Jan  D ur czak, H erm an Lieberm ana, E m il Bobrow ski, Z . M oraczewska, Feliks  
Perl, Ignacy D aszyński, H erm an D iam ond, Jędrze j M oraczewski, N orbert B arlicki, A rtu r  Hau- 
sner, L eon  M isiołek, Jan  G ęborek, Jan  K antor, Ju lian  Sm u liko w sk i, Tom asz Arciszewski, 
A n to n i Chudy, K azim ierz  P użak, Stanisław  Łańcucki, A n to n i P ączek, A leksander N apiórkow ski, 
Bronisław  Z iem ięcki, M ieczysław  N iedzia łkow ski, Tadeusz Reger, R yszard  K un ick i, Bronisław  K u ła ­
kow ski, Z yg m u n t M arek, Z yg m u n t Żuław ski, F ranciszek R e jd ych , Z yg m u n t Dreszer.

N a  fo togra fii b rak: Kazim ierza C zapińskiego, K azim ierza  D obrowolskiego.

— Uważamy rozwiniętą w peł­
ni demokrację za JEDYNĄ FOR­
MĘ RZĄDU WOLNEGO NAR' 
DU, umożliwiającą zdobycie wła­
dzy przez zorganizowany prole­
tariat.

Deklaracja rzuca hasło SPRA­
WIEDLIWOŚCI SPOŁECZNEJ, 
mówiąc O REFORMIE ROLNEJ 
dla chłopa i OCHRONIE PRACY 
ROBOTNIKA. Mówi o SZKOLE 
i  walce z analfabetyzmem, tą 
„hańbą niewolniczą naszego lu­
du".

K lu b  PPS w  I S e |m ie  U s ta w o d a w c z y m

Minęło lat 20 od chwili zebra­
nia się pierwszego („Ustawodaw­
czego") Sejmu na pierwsze posie­
dzenie. Było to 10-go lutego 1919
roku. Ze w zruszeniem czytamy
zżółkłe kartki pierwszego zeszytu 
stenogramów sejmowych. „Począ­
tek posiedzenia o g. 11 min. 45", 
— widnieje na 1-szej stronicy ste­
nogramu. Pamiętamy...

Tak rozpoczęły się dzieje nie­
podległej demokracji polskiej. 
Naturalnie, rozpoczęły się nieco 
wcześniej, jeszcze przed zwoła­
niem sejmu. Ale dopiero sejm stał 
się pełnym wyrazem tej demokra­
c ja

Czytamy dalej zżółkły steno­
gram. Pierwszy przemawiał 
pierwszym sejmie Naczelnik Pań­
stwa Józef Piłsudski. Uważnie 
czytamy. Padają piękne słowa:

—„W tej godzinie wielkiego serc 
polskich bicia czuję się szczęśli­
wym, że przypadł mi zaszczyt o- 
twierać Sejm Polski, który znowu 
będzie domu swego ojczystego 
JEDYNYM PANEM I  GÓSPO- 
DARZEM".

Rozumne słowa. Ludowy, wol­
ny, przez ogół uczciwie wybrany 
sejm staje się „jedynym panem i 
gospodarzem" Niepodległej Pol­
ski.

Następnie Naczelnik Państwa 
mówi o trudnej międzynarodowej 
sytuacji Polski i podkreśla wiel­
kie znaczenie przyjaźni ze strony 
wielkich DEMOKRACJI ZACHO­
D U :

— Jasną stroną w naszych sto­
sunkach zewnętrznych są zacieś­
niające się więzy przyjaźni Z PAŃ 
STWAMI ENTENTY. Głęboka 
sympatia łączyła już dawniej Pol­

skę ze światem demokratycznym 
Europy i Ameryki (oklaski).

Mówca podkreśla znaczenie ar- 
; ii d la  P olski. Mówi także o spra­
wach społecznych  —  o „NIEZBĘ­
DNYCH REFORMACH AGRAR­
NYCH (burzliwe oklaski) w 
chr postępu i WIELKICH DEMO- 
KRACYJ ZACHODU". Albowiem, 
kończy, dźwignięcie przemysłu 
te reformy rolne „stanowią zdro­
we podstawy dla siły duchowej 
rodu i dadzą trwałe pod łoże dla  
budow y jego przyszłości".

Tak brzmiała pierwsza mowa w 
pierwszym Sejmie, — mowa Pił­
sudskiego. Tak niedawno to by­
ło... Ale widocznie część obozu, 

iążącego siebie z imieniem Pił­
sudskiego, zapomniała o tym 
rszystkim, Przebyła szmat dro­

gi — wstecz.
Rozpoczęła się praca Sejmu U- 

stawodawozego. Odegrał w niej 
dużą rolę zwarty i pracowity klub 

ijalistyczny. Liczył wówczas 32 
towarzyszy; potem — 35, po wstą­
pieniu 3 posłów śląskich. Czy przy 
pominąć czytelnikowi, ile to wy­
bitnych ta lentów  parlamentarnych 
pracowało w naszym klubie? Chy­
ba nie potrzeba.

Symbolicznym był niejako fakt, 
że zaraz trzeci (na pierwszym po­
siedzeniu) — po Piłsudskim i 
przewodniczącym F. Radziwille 
— zabrzmi ał głos socjalisty, tow. 
Niedziałkowskiego, przed chwilą 
ibranego (wraz z ks. Kaczyńskim) 

sekretarza sejmu. Przedstawił co- 
prawda tylko liczne dokrety, któ­
re wpłynęły do sejmu. Ale sym­
bol był w tym, że posłowie so­
cjalistyczni od pierwszej chwili 
rozpoczęli energiczną pracę.

Wielką, mowę programową wy­
głosił tow. D aszyński (na 4 posie­
dzeniu, 22 lutego), niezapomniany

Taką jest treść Deklaracji, 
która stała się sztandarem prac 
naszych (socjalistycznych) we 
wszystkich sejmach, w których so­
cjaliści byli obecni, — t. zn. we 
wszystkich, z wyjątkiem obecne­
go i poprzedniego. Deklarację mo 
żnaby streścić w 3-ch słowach:

NIEPODLEGŁOŚĆ, DEMO­
KRACJA, SOCJALIZM.

Daszyński w tej swej pierwszej 
wielkiej mowie w sejmie polskim 
położył DUŻY NACISK NA DE­
MOKRACJĘ. Po odczytaniu de­
klaracji oświadczył:

— Jak panowie widzą z powyż­
szego manifestu, naczelnym  punk­
tem jego zadań jest REPUBLIKA 
LUDOWA (wrzawa na prawicy).

Od hasła demokracji zaczęli so­
cjaliści swą pracę w sejmie - 
Daszyńskim na czele. Na obronie 
demokracji skończyli. 0  roli Da­
szyńskiego — marszałka i jego 
znanych konfliktach pamięta ka­
żdy. O Brześciu również. Linia po 
lityczna prosta i  konsekwentna.

Ale nie mamy możności obszer­
niejszego omawiania prac Sejmu 
Ustawodawczego i udziału w nich 
socjalistów. Walka o KONSTY­
TUCJĘ znana chyba każdemu.

IG N A C Y  D A S Z Y Ń S K I

Nie ma szczęścia
bez dobrobytu

le d n o  i d r u g i e  os ią g n ie s z , g r a j ą c  
w  s z c z ę ś liw e j k o le k tu rz e  K A F T A L A
Zam ów ienia na losy do I-e j klasy należy kierow ać na adres:

mdz naszej partii, wspaniały, wy­
jątkowy mówca. Wyraził na wstę­
pie wielką radość ze zdobycia Nie­
podległości :

— My, socjaliści polscy, odczu­
wamy ten moment ze zdwojoną 
może potęgą, albowiem w ostat­
nich 20 czy 30 latach drzew o szu­
b ien icy  rosy jsk ie j było Golgotą so 
cjalistów  polskich  w  ty m  kra ju" .

Izba słucha z napiętą uwagą. 
Raz po raz zrywa się burza oklas­
ków na lewicy, Endecy od czasu 
do czasu, dość lękliwie zresztą, 
rzucają słowa protestu. A mówca 
mówi o roli socjalistów w krwa­
wej walce o Niepodległość:

- W takiej chwili bija gorące 
a wszystkich, którzy zwalcza- 
yśl o ugodzie, rezygnacji i zro 

zumieli, że myśmy to od chwili, 
gdy zaszumiał nad Polską czer­
wony znak socjalistyczny, podnie­

Konstytucja marcowa (z 17 marca 
1921 r.) była, mimo pewne bra­
ki, konstytucją DEMOKRATYCZ- 
NĄ. Czy przypomnieć jej art. 2?

Brzmi on: „Władza zwierzchnia w 
Rzeczypospolitej Polskiej NALE­
ŻY DO NARODU. Organami Na­
rodu w zakresie ustawodawstwa 
są sejm i senat"... Inaczej zgoła 
brzmią pierwsze artykuły obecnej 
(kwietniowej) konstytucji -  
23 kwietnia 1935 r.

Ale w szczegóły wchodzić nie 
możemy. Burzliwe były obrady 
p ’erwszego Sejmu. Ale ten pierw­
szy Sejm dał Polsce NIEZMIER­
NIE WIELE. To przyznają nawet 
bardziej obiektywni publicyści 
prawicowi. Demokratyczny sejm 
I. ZJEDNOCZYŁ POLSKĘ, rozbi­
tą na kilka zaborów, zespolił, po­
łączył naród: II. ZESPOLIŁ Z 
POLSKĄ NAJSZERSZE MASY 
LUDOWE, — nawet te, które mo­
że jeszcze nie zupełnie dobrze ro­
zumiały znaczenia własnej pań­
stwowości, i  w ten sposób WZMO­
CNIŁ SIŁY PAŃSTWA. Chłop i 
robotnik wierzył sejmowi, w któ­
rym był sprawiedliwie reprezen­
towany. Dlatego też nie uląkł się, 
gdy bolszewicy w r. 1920 podcho­
dzili już pod Warszawę! DEMO­
KRACJA URATOWAŁA POL­
SKĘ, — dała Państwu szeroką 
podstawą, dała mu serce ludu. 
Niestety, do dziś dnia tego nie 
chcą zrozumieć niektórzy... Ci, 
którzy nazywają się „narodowca­
mi" lub nawet „narodowymi pań- 
stwowcami".

Siłą tego Sejmu Ustawodawcze­
go było nie tylko to, że był u- 
kształtowany demokratycznie i 
tworzył demokratyczną Konsty­
tucję: siłą jego było także to, że 
odrazu zrozumiał potrzebę RE­
FORM SOCJALNYCH. Nie tylko 
robotniczych.

Z ROBOTNICZYCH reform wy 
mienimy ustawę o zbiorowym zała­
twianiu zatargów. W grudniu r. 
1919 uchwalona została ustawa o 
8 godzinnym dniu pracy, 46-go- 
dzinnym tygodniu, wyższym wy­
nagrodzeniu za godziny nadlicz­
bowe i t. d. W maju 1920 r. prze­
szła ustawa o przymusowym ubez­
pieczeniu na wypadek choroby. 
Wymienimy jeszcze ustawę o o- 
chronie lokatorów z r. 1919.

Ale jak wspomnieliśmy, sejm 
postawił na porządku dziennym 
nie tylko ustawy robotnicze. Już 
w czerwcu 1919 rozgorzała ostra 
walk O REFORMĘ ROLNĄ. I 
tu już zaczęło zarysowywać Się to 
porozumienie ROBOTNICZO- 

CHŁOPSKIE, które później stop­
niowo dojrzewało, mimo szeregu 
sporów i tarć.

Socjaliści mocno podtrzymywali 
hasło radykalnej reformy rolnej. 
Daszyński w swej mowie przypo­
mniał doświadczenia W. Francu­
skiej Rewolucji. Przestrzegał i 
przypomniał, że wówczas sam  
chłop  zabrał ziemię. „Tak się robi 
demagogię"! krzyczano na pra­
wicy. „Tak się robi dzieje!" od­
parł mówca. I  zakończył:

— Chłop krwią ziemię swoją 
dwukrotnie okupił — i ziemi tej 
stał się prawym, rzeczywistym 
właścicielem!

Niewątpliwie sprawa reformy

rolnej zaczęła odsuwać chłopa od 
prawicy.
Tak pracował sejm ustawodaw­

czy. Wybory do następnego sejmu 
(pierwszego zwykłego) odbyły się 
5 listopada 1922 r. Sejm ustawo­
dawczy odegrał—powtarzamy to— 
OGROMNĄ ROLĘ DZIEJOWĄ. 
P. Szelągowski w swej „Polsce 
spółczesnej" niechętnie jest na­
strojony do sejmu ustawodawcze­
go (etr. 79) i  nazywa go sejmem 
„półinteligentów". Sam jednak 
nalicza 210 posłów spośród inteli­
gencji. A poza tym p. Szelągow­
ski nie rozumie widocznie, że licz­
na reprezentacja fizycznych pra­
cowników od roli i  młota dawała 
SIŁĘ temu sejmowi i pomogła mu 
odegrać historyczną rolę.
W piątek obecny  sejm OZON-wy 

uroczyście obchodził 20-lecie Sej­
mu w Polsce. Ten sejm, który zo 
stał „wybrany" w sposób znany... 
który ma charakter monopartyj-
ny, który nie kwapi się do zmia­
ny ordynacji wyborczej, który — 
nawet w trudnej sytuacji między­
narodowej — nie chce dopuścić 
robotnika, chłopa i pracownika 
do swobodnych wyborów...

Szczerze obchodzi 20-stą rocz­
nicę DEMOKRACJA POLSKA: 
ona właśnie bowiem jest konty­
nuatorką tych wielkich haseł, któ 
re są związane z sejmem ustawo­
dawczym.

K. CZAPIŃSKI.

„Czyż nie jest jasnym, że o Se 
chcemy utrzymać pokój, to świat, 
który nie chce wojny, musi reak­
cji Niemiec przeciwstawić moral­
ną i  realną siłę obrony pokoju?

„..n ie  jakieś odrębne pakty gwa 
rancyjne, nie podział na uprzywi­
lejowane narody, tylko RÓW­
NOŚĆ WOBEC BEZPIECZEŃ­
STWA, ty lko ZAPEWNIENIE 
BEZPIECZEŃSTWA WSZYST­
KIM — musi być wskazaniem 
przede wszystkim polityki pol­
skiej".

(Z mowy tow. FELIKSA PERŁA  
dnia 28 kwietnia 1925 r.).

„Odmówienie państwu rekruta 
byłoby równoznaczne z odmówie­
niem mu prawa do obrony swojej 
niepodległości I DLATEGO MY 
WOTUJEMY REKRUTA. Uważa­
my, że pozostawienie otworem gra 
nic naszego państwa byłoby zbro­
dnią, popełnioną na ludzie pracu­
jącym bez różnicy narodowości, 
gdyż wojna światowa wykazała, 
że od jej skutków najdłużej i  naj­
dotkliwiej cierpi lud pracujący. 
Dlatego my, socjaliści polscy nie 
mielibyśmy sumienia, nie spełnili­
byśmy naszego obowiązku wobec 
ludu pracującego, wobec ludności 

go państwa, gdybyśmy pań­
stwu odmówili prawa do obrony".

(Z mowy tow. HERM ANA LIE­
BERM AN A  dnia 3 kwietnia 1925 
roku).
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K a f t a l  t o  s y n o n i m  s z c z ę ś c i a !

śli hasło dążenia do Niepodległej,
I wolnej Ojczyzny! 
i Mówca odczytuje „DEKLARA­
CJĘ" klubu socjalistycznego. Nie­
stety, możemy przytoczyć tylko 
parę ustępów. Deklaracja silnie 
podkreśla potrzebę OBRONY 
KRAJU:

| — Lud, który chce być wolnym
' i rządzi się w swoim kraju, MUSI 
i TEN KRAJ OBRONIĆ!... W myśl 
I tych przewodnich zasad, uważamy 
1 za konieczne powołanie ludności

Ido obrony granic kraju.
Dalej Deklaracja podkreśla ha­

sło DEMOKRACJI-: Pierwsze posiedzenie Seinu w odrodzonej Polste w dniu to lutego 1M9 ł



Oblicze polityczne Sejmów w Polsce
I charakter ich działalności

Dwudziestolecie naszego zycaa 
parlamentarnego stanowi sznutt 
historii. Jest to okres ogromnie 
interesujący. Po pierwsze jest to 
okres wstępny. Są to narodziny i 
pierwsze kroki nowoczesnego pol­
skiego parlamentaryzmu. Po dru­
gie dzieje te są wyjątkowo uroz­
maicone i pełne ważnych wyda­
l e ń ,  jak wogóle cała nasza obec­
na epoka. Warto więc, korzysta­
jąc z rocznicy, rzucić okiem 
wstecz.

Sposobem najprostszym byłoby 
Podzielenie tego okresu według 
kadencji parlamentarnych, któ­
rych było dotychczas sześć; pięć, 
które już upłynęły i  szósta, świe­
co rozpoczęta. Znaczenie tego po­
działu nie jest tylko czysto for­
malne. Jedną kadencję od dru­
giej dzielą bowiem w ybory, które 
■stanowią o ob liczu  izb  ustawo­
daw czych i  o charakterze ich  dzia  
htlności. Musimy się jednak za­
strzec, że wybory mogą oddziały­
wać w różny sposób. W normal­
nych warunkach losy kadencji 
parlamentarnej zależą od -wyniku 
Wyborów, zdarza się jednak cza­
sem, że decyduje sposób przepro­
wadzenia wyborów, system wy­
borczy i metody, które uznano za 
możliwe zastosować. W każdym 
jednak razie wybory stanowią 
Łres w życiu parlamentu.

Najlepszym dowodem, że dzieje 
naszego młodego parlamemtary; 
mu były burzliwe, jest fakt, i 
mieliśmy dotychczas dopiero dwie 
kadencje normalne, pięcioletnie. 
Pierwszy sejm bowiem miał cha­
rakter specjalny, był konstytuantą, 
powołaną tylko dla spełnienia 
konkretnego zadania, dwukrotnie 
aaś izby ustawodawcze zostały ro  
wiązane przed upłynięciem ic 
kadencji. W parlamentaryzm! 
zachodnio - europejskim rozwią­
zanie parlamentu należy do wy­
padków najrzadszych.

Francja w epoce trzeciej repu­
bliki przeżyła kilkanaście kaden­
cji parlamentarnych. Raz tylko,
* to u wstępu tych dziejów, zda- 
f*vł  się tam wypadek rozwiąza­
n a  izb ustawodawczych. W na- 

zaś dwudziestoleciu mieliś­
my tyleż sejmów o normalnej k 
dencji, ile o skróconej kadencji. 
Objaw to bądźcobądż charaktery­
styczny.

Jak już zaznaczyliśmy oblicze 
parlamentu zależy nie tylko od 
nastrojów społeczeństwa, które u- 
jawniły się w czasie wyborów, ale 
również od ordynacji w yborczej, 
na podstawie której wybory zo­
stały przeprowadzone. Pod tym 
względem dzieje naszego pierw­
szego dwudziestolecia parlamen­
tarnego są urozmaicone. Obowią­
zywały i były stosowane w tym 
Spasie trzy ordynacje wyborcze, 
pierwsza miała charakter przej- 
sciowy, była ona tylko przezna­
czona dla powołania konstytuanty . 
Druga stanowiła rozwinięcie Kon- 
•tytucji 1921 roku, trzecia była 
następstw em  (nie koniecznie lo­
gicznym) Konstytucji 1935 roku. 
Dwie pierwsze ordynacje wybor- 

były pOd względem swego du- 
. siebie zbliżone. Obie opie- 

b°wieni na zasadach ści-
* e dem okratycznych , na systemie

zw. pięcioprzymiotnikowym. 
^ecia. obecnie obowiązująca, 

^ y n a c ja  wyborcza posiada cha­
r t e r  m ono partyjny. Społeczcń-

• o polskie z rzadką jednomyśl- 
p ^ i ą  domaga się je j  zm iany  w  
^ r i t n k u  wyraźnie dem okratycz-

yoi. Prezydent Rzeczypospolitej 
ał *o żądanie za całkowicie 

n j 8ZI*® i przekazał je do wykona- 
stał °  . cne,,,u sejmowi. Oby to 

się jaknajrycblej!
l atem wybieraliśmy dotych- 

razy naszych przedsh 
c,( . — izb ustawodawczych:
kranT rołn*e wedle zasad demo- 
ia.«a(JCtn'  Ch’ dwukrotnie wedle 
dzieje łnon°Partyjnych. Dzieli to 
na na»zego parlamentaryzmu 
bie róin ' tesy całkowicie od sie-

*ieieli

r ie rw»zana obeiiZ" .kadencja parlamentar 
Sejm ten Dje lata 1919 ~  1922' 
ter specia?1*5 17110 miał charak’ 
lu a n ty  ale charakter ltonsty-
»«i>
nvch. W-vł. "• nawpoł wojen- h  w ki,,
taa&zych ’ ■ miare ustalania się 

• ?ran,c i  oblicze polif

muiejszym i większym zmianom, szły ustrój państwa polskiego
Następnie sejm ten powstał .. „ 
kresie nieskrystalizowanych wa­
runków politycznych, zanim jesz­
cze zdążyły zaniknąć polityczne 
podziały dzielnicowe, zanim jesz* 
cze zdążyły ukształtować się no­
we kierunki ideowe, przystosowa­
ne do nowych zagadnień, które 
stanęły przed niepodległym pań­
stwem. Zwolna dopiero dokonał 
się ten proces krysta lizacji i u- 
jawniło się oblicze po lityczne  
pierwszego naszego Se jm u . Gdyby 
chcieć krótko i zwięźle oblicze to 
scharakteryzować, należałoby po­
wiedzieć, że był t0 sejm o więk­
szości ugrupow ań centrowych, ta­
kich jak Piast, Narodowe Zjedno­
czenie Ludowe, Chrześcijańska 
Demokracja, N. P. R. Większość 
ta, niezbyt zTesztą zwarta, której 
część zerkała na prawo, a część 
na lewo, obejmowała w końcowym 
okresie istnienia tej izby 53,9 proc, 
posłów. Prawica, której ośrodkiem 
była endecja, stanowiła 24,8 proc. 
Sejmu. Lewica reprezentowała tyl­
ko 16,5 proc. P. P. S . stanowiła  
główne ugrupowanie lewicowe i 
skupia ła  w  sw ym  klubie  34 po ­
słów (7,9 proc.). Na resztę izby 
składały się nieliczne ugrupowa­
nia mniejszości narodowych, gdyż 
słowiańskie mniejszości w wybo­
rach udziału nie brały.

W takich warunkach przed de­
mokracją polską stanęły zadania 
niesłychanie trudne. Sejm ten mu- 
siał rzucić podwaliny pod przy-

musiał reprezentować społeczeń­
stwo polskie w ciężkiej dobie na­
jazdu rosyjskiego. W obliczu tych 
poważnych zagadnień niewielka 
grupa posłów robotniczych i chłop 
skich musiała wywrzeć ogrom ny  
w pływ  moralny, aby skierować 
Polskę na szlaki demokracji.

Patrząc dziś na to już z pewnej 
perspektywy historycznej musimy 
stwierdzić, że osiągnięcia grupy 
demokratycznej z P. P. S. na cze­
le, w tym Sejmie o większości po­
litycznie i społecznie zacofanej, 
muszą budzić podziw . Oto krótki 
bilans: 1) uchwalenie konsty tuc ji 
naogół dem okratycznej i  p rzepo ­
jo n e j duchem  nowoczesnym , 2 
uchtealenie ordynacji w yborczej 
odpowiadającej w szelkim  w ym o­
gom  dem okracji, 3 ) uchwalenie  
k ilk u  kardynalnych ustaw społe­
cznych, z  k tórych  najważniejsze  
są ustaw y o 8-godzinnym  dn iu  pra  
cy i  ubezp ieczeniu  na w ypadek  
choroby, 4 ) uchw alenie reform y  
rolnej, która w te j  form ie n ie  w e­
szła jednak  w  życie, 5 ) organiza­
cja obrony narodowej, w  czasie 
inwazji, w  oparciu o m asy robot­
nicze i  chłopskie, 6 ) zawarcie de­
m okratycznego poko ju . Osiągnię- 
cia te zawdzięczać należy atm osfe. 
rze dem okratycznej, panującej w 
Europie powojennej, naciskowi 
wywieranemu przez masy, biorące 
ożywiony udział w życiu politycz- 

i energicznej działalności po­
słów dem okratycznych, a zwłasz­

cza socjalistycznych. D zięk i tem u  
odbudowana Polska została ukon­
stytuowana lako państwo dem o­
kratyczne, aczkolw iek w  ramach 
gospodarki kapitalistycznej.

Drugą kadencję naszego parla­
mentaryzmu stanowi sejm wybra­
ny wedle nowej Konstytucji i or­
dynacji wyborczej, sejm z lat 
7922 — 1927.

Wybory 1922 r. wprowadziły 
pewne zmiany. Dotychczasowa 
większość centrowa przestała ist­
nieć. Zarówno prawica, jak i le­
wica odniosły sukcesy. Sejm nowy 
składał się z czterech grup stron­
nictw niemal równych. Prawica 
endecka skupiła 28 proc, manda­
tów ugrupowania centrowe 29 
proc., lewicowe 22,1 proc. ( w  tym  
p  p  s . 41 mandatów, czyli 9,3 
proc.), stronnictwa mniejszości 
narodowych 20 proc. Wobec bra- 
ku jakiejkolwiek większości były 
tylko możliwe albo rządy poza­
parlamentarne, albo koalicyjne. Od 
początku okazały się skłonności 
do centroprawu, który wisiał jak 
miecz Damoklessa nad tym sej­
mem. Endecja gamie się wszyst­
kimi siłami do władzy, grupy cen 
trowe są skłonne do współpracy z 
nią. Zaczęło się jednak najpierw 
od tragicznego akordu. Zamach  
na Zgromadzenie Narodowe i  za­
mordowanie Prezydenta otwierają  
żywot tego sejm u. A  w krótce po­
tem  centro praw  zosta ł uformowa-

P. P. s.

znalazły się w niesłychanie cięż- J terialnycb dały następujące wyni­
kłej sytuacji. Muszą bronić Pol- v :- "'k~  ---■1 —  -----
ski przed stoczeniem się w otchłań
reakcji, grożącej zaprzepaszcze­
niem praw zdobytych przez lud 
polski, przerzuceniem na warstwy 
pracujące wszelkich ciężarów, ob­
ciążenia ich wszystkimi skutkami 
przesilenia gospodarczego. Ta 
walka pełna dramatycznego na­
pięcia, tocząca się nie tylko w 
Sejmie, ale i w całym kraju, koń- 
czy się odsunięciem  niebezp ie­
czeństwa. Gdy wkrótce niebezpie­
czeństwo to znów się pojawiło na 
widowni, doprowadziło to do prze 
wrotu majowego. Logiczna kon­
sekwencją przewrotu winno było 
być rozwiązanie Sejmu i nowe wy­
bory. Jednak to nie nastąpiło i 
Sejm spędził resztę swych dni v 
upokorzeniu, godząc się na uszczu 
pienie swych praw.

Posłowie socjalistyczni w  dru­
g im  Se jm ie  poświęcili większość 
sw ej energii walce ze  zm orą  gro­
źnych  rządów reakcyjnych, a po­
tem  obronie praw parlam entu.
Pozytywne zdobycze były nastę­
pujące : ustalenie w aluty, nowa re­
form a rolna i  ubezp ieczenie na 
w ypadek bezrobocia.

Trzeci Sejm wybrany w r. 1928 
miał już inne oblicze. Obok daw­
nych ugrupowań wystąpił na wi­
downię polityczną nowy obóz, 
obóz rządowy, t. zw. B. B. W. R.
Wybory przeprowadzone z dość 

naciskiem ’znacznym naciskiem i z rzuceniem 
stronnictwa lewicowe na szalę olbrzymich środkow ma-

Fragment posiedzenia iii Sejmu
w dn. 14 marca 1930 roku

Przew odniczy tow. IG N A C Y  D A SZ Y Ń SK I. Przem awia tow. Z Y G M U N T  ŻU ŁA W SK I

♦ *  
#

„Chcemy współdziałać z rzą­
dem — z rządem demokratycz­
nym, z rządem gwarantującym 
większości narodu decyzję w  tej 
Izbie. Demokracja nie jest dla 
nas JEDNĄ z form współżycia. 
Ona jest dla nas JEDYNĄ for­
mą — i  demokracja nie „tak zwa- 

nie „narodowa", nie „oświe- 
ńa", tylko RZECZYWISTA.

(Z mowy tow. HERMANA D l A . 
MANDA  dnia 8 czerwca 1928 r.)

fww *jm u  po1” ' JN O W Y -S W M T  ffikT-A ó
gało kilkakrotnym {ĄM 4IALC fiADA WJ£U WYGŁWfl

„W y, zawładnąwszy władzą 
państwową, robicie z polski pań­
stwo policyjne w najgorszym zna­
czeniu tego wyrazu. Silną wła­
dzę utożsamiliście z dyktaturą 
kliki, stłumiliście wszelki wpływ 
mas ludowych na losy państwa 
przy pomocy magnaterii z książę­
tami na czele, zahamowaliście naj­
niezbędniejsze reformy społeczne. 
Wasza polityka gospodarcza — to 
BEZPLANOWE T R W A N IE  Z 
DNIA NA DZIEŃ; wasze stano- 
nowisko wobec klęski bezrobocia, 
wobec nędzy ludu pracującego — 
to NIEWOLNICZE ULEGANIE 
KLIKOM KAPITALISTYCZNYM 
1 WIELKIEJ WŁASNOŚCI ZIEM­
SKIEJ. Wyrwaliście Polskę 
szlaku dziejowego demokracji poi 
skiej; wpychacie ją w ślepy zaułek 
policyjnego faszyzmu".

„...Polska Partia Socjalistyczna 
pozostanie wierna swym ideałom, 
które są wyrazem potrzeb i dążeń 
mas pracujących; — które wska­
zują zarazem drogę, wiodącą ku 
utrwaleniu niepodległości".

(Z mowy tow. TOMASZA AR­
CISZEWSKIEGO dnia 5 lutego 
1931 r,).

„Rozwiązanie problemu ukra­
ińskiego w ramach państwowości 
polskiej leży tylko w jednym, to 
znaczy — w takim zorganizowa­
niu spółżycia tej zwartej narodo­
wej masy ukraińskiej na terenach 
Rzeczypospolitej Polskiej ze zwar 
tą polską mniejszością na tych te­
renach i  z całym państwem, które 
by dawało fakt jedyny, rozwiązu­
jący zagadnienie narodowe, a nie 
polityczne, czy gospodarcze —  to 
znaczy fakt wciągnięcia do wspól- 
gospodarowania na tych obsza­
rach ziem i jednej i  drugiej grupy 
narodowej. Na to jttnego sposo­
bu nie widzę poza KONCEPCJĄ 
AUTONOMICZNĄ.

„...słówko „za późno" w  poli­
tyce ma znaczenie bardzo tragicz­
ne — i  najbardziej charaktery­
styczną cechą właśnie zagadnień 
narodowościowych bywało zaw­
sze to,

„Nie PARTIE są złe — partie 
są dobre i  utrzymanie ich jest ko­
nieczne, bo bez nich niema po­
stępu społecznego i  niema społe­
czeństwa. ZŁEM JEST PARTYJ­
NICTWO! A wiecie panowie, na 
czym partyjnictwo polega? Par­
tyjnictwo polega na niedostępno­
ści dla wszelkich argumentów 
przeciwnika, — polega na chęci 
zniszczenia wszystkich ludzi z 
przeciwnego obozu, na odmawia­
niu im prawa do życia, wyrzuca­
niu ich z pracy, — polega na tym, 
ażeby wszystkich członków swej 
partii sterroryzować j  zmusić do 
bezwzględnego posłuchu. A gdzież 
dzisiaj zagnieździło się to partyj­
nictwo w największych rozmia­
rach? Popatrzcie panowie na 
siebie...

„..to jest partyjnictwo. Partyj­
nictwo najbardziej niskie, najbar-

±  S  w * - ™ '
ich rozwiązania ze strony narodu 
silniejszego wtedy, kiedy już było 
za późno";

uspokojenie przychodziło 
wiele razy w  historii w  wyniku 
reform. Ale reformy nie przycho­
dzą nigdy i nigdzie w  wyniku 
uspokojenia".

(Z mowy tow. MIECZYSŁAWA 
NIEDZIAŁKOWSKIEGO  dnia 6 
listopada 1931 r.).

trzeba zwal­
czać. Ale panowie wolicie za­
miast tego niszczyć partie, byś- 
cie w  ten sposób mogli, mekrępo- 
wani i  bez przeszkód, uprawiać 
dalej swe NAJBARDZIEJ DZIKIE 
I NAJBARDZIEJ BEZWSTYDNE 
PARTYJNICTWO".

(Z mowy Iow. ZYGMUNTA ŻU­
ŁAWSKIEGO dnia 25 czerwca 
1935 r.J.

ki: 1) obóz rządowy mi ino wszy­
stko nie zdobył większości, a tyl­
ko 29,3 proc, mandatów, 2) pra­
wica i centrum poniosły zupełną 
porażkę (8,4 proc, i 12,1 proc.'. 
3) lewica osiągnęła znaczny suk­
ces (30,9 proc.), p rzy  czym  najpo­
ważniejszy był sukces P. P . S . —  
63 m andaty (14.2 proc.), 4) mniej 
szóści narodowe utrzymały stan 
posiadania 09,3 proc.).

Pierwsze dziesięciolecie nasze­
go życia politycznego ujawniło 
zatem jasno swoje tendencje roz­
wojowe. Polska kroczyła powol­
nym, ale pewnym krokiem na le­
wo, k u  rządom robotniczo • chłop-

»wym Sejmie, skazanym na 
krótki żywot (1928 — 193Ó) nic 
było znów większości. Przed Sej­
mem tym stało jednak tylko jed- 

zadanie: obrona praw  parla­
m en tu  i  praw ludu. Ster został od­

ry w wypróbowane, dzielne rę- 
Ignacego Daszyńskiego. I  ako 

marszałek Sejmu spisał jedną z 
najpiękniejszych, niestety ostatnią 
kartę swego życia. W  ciężkich, 
dram atycznych w arunkach bronił 
niezachwianie godności tego Sej- 

u. I  Se jm  się n ie  ugiął. Został 
zw iązany.
A był to Sejm o charakterze 

przełomowym tak dla dziejów 
Polski, jak i dla dziejów polskie­
go parlamentaryzmu. Odtąd za­
czął się jego powolny upadek. No 
we wybory (1930 r.) odbyły się 
wprawdzie wedle dawnej jeszcze 
demokratycznej ordynacji wybor­
czej, ale w powszechnie znanych 
okolicznościach. Wynik wyborów 
był nie trudny do przewidzenia. 
Blok rządowy osiągnął wreszcie 
upragnioną większość — 55,6 pToe. 
mandatów. Reszta została podzie­
lona w następujący sposób — 
prawica — 14 proc., centrum — 
9 proc., lewica — 14 proc., mniej­
szości narodowe 7,4 proc.

Posłom demokratycznym po­
została już tylko rola demonstra­
cyjna. M im o ich  stanowczych pro­
testów  uchwalono nową konstytu­
cję, m onopartyjną  ordynację w y­
borczą, i szereg ustaw  uszczupla­
jących prawa po lityczne i  społe­
czne mas ludow ych. Na wykona­
n iu  tych zadań upłynęła normal­
na kadencja — od r. 1930 do  1935.

Dwa następne sejmy były już 
tylko logicznym rezultatem praw 
uchwalonych przez poprzedni. W 
obu akcjach wyborczych stronnic­
twa polityczne udziału nie wzięły, 
nie znajdując w przepisach wy­
borczych możności przełamania 
monopartii stronnictwa rządowe­
go. Sejm pierwszy wybrany wedle 
tej ordynacji, sejm z lat 1935 — 
1938, odpowiadał wskazaniom po­
litycznym ówczesnego wodza obo­
zu rządowego, pułk. Sławka. U. 
padek pułk. Sławka przypięczę- 
tował los sejmu. Część przystoso­
wała się do nowych warunków i 
oświadczyła się za nową forma­
cją polityczną, za OZN-em, część 
sprzyjała poprzedniemu wodzowi. 
To przyśpieszyło rozwiązanie. W 
nowym sejmie OZN. posiada już 
bezwzględną większość.

Okres ostatni, okres m onopar- 
ty jn y  naszego parlamentaryzmu 
stanowi, jak stwierdzają świadko­
wie najbardziej bezstronni, o- 
grom ne obniżen ie  poziom u  izb  u- 
stawodawczych, obniżenie ich wy­
dajności pracy i co idzie z tym w 
parze, obniżenie ich powagi. Nie 
ulega żadnej wątpliwości, że nie 
ą to objawy przypadkowe, że są 

to wady organiczne, których źró­
dło tkwi w samym ustroju.

oto dziś, w chwili gdy parla­
mentaryzm nasz święci swoje dwu 
dziestolecie, stoi on znowu na 
punkcie przełom ow ym . W myśl 
orędzia Prezydenta Rzeczypospo­
litej, w myśl niewątpliwej woli 
połeczeństwa, wyrażonej choćby 
* wyborach samorządowych, ’E- 
DYNYM WYJŚCIEM Z ŚYTUA- 
CJI JEST ZMIANA ORDYNACJI 
WYBORCZEJ W DUCHU DE­
MOKRATYCZNYM. Jest to nie 
tylko pierwszorzędne zagadnienie 
,P̂ ’™ 0We> jcst *° zagadnienie 
ODRODZENIA P O L S K I E G O  
PARLAMENTARYZMU.

ADAM PRÓCHNIK.
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N i z  te g o , ni z  o w e g o  
był Seim n i dziesiątego

RADIO M. LEWINo d b io r e ik i  Philipsa - Telefunkena - Patefony.
wszelkie instrumenty muzyczne, wainnki ratalne. r i i » f c i r i i i  ta i. a u i» **«

Duży wybór harmonii pianowych s ta le  na składzie. Dla czytelników „Robotnika-' specjalny rabat.

Na 10 lutego 1919 rokul
Był to niezwykły Sejm, ja k  nie. 

zwykłe były czasy, w których po. 
wstawał i trwał. Wybory odbywa, 
ły się „na raty". Pierwsze odbyły 
się w Królestwie i części Galicji 
26 sty.«nia 1919 r., a ostatnia gru­
pa iowych posłów weszła do Sej. 
mu 24 marca 1922 roku, wybrana 
nie w drodze powszechnych wybo- 
rów, lecz przez Sejm wileński. 
Byli i posłowie kooptowani z Ala. 
topolski Wschodniej, gdzie wojna 
polsko - ukraińska nie pozwoliła 
na przeprowadzenie wyborów, o- 
raz z zaboru pruskiego, gdzie u- 
sunięcie okupanta nastąpiło póź­
niej, a wreszcie posłowie „miano, 
want" ze śląska Cieszyńskiego, 
gdzie bez wyborów nastąpiło po- 
rozumienie stronnictw.

Gdy dzisiaj, po 20 latach, odbu­
dowujemy w pamięci przeżycia 
tych czasów, tych pierwszych dni 
i tygodni niemowlęctwa Polski, 
trudno pojąć gromy oburzenia i 
pociski pogardy, jakie później po- 
sypały się na te czasy, na ludzi w 
owych dniach czynnych, a w szcze 
gólności na ów pierwszy tak dłu. 
go i tak mozolnie i różnorako do­
bierany Sejm.

A czasy były doprawdy niezwy­
kłe. Na Wschodzie i na Zacho- 
dzie biły w niebo dwie krwawe łu­
ny rewolucji, a pomiędzy tymi 
dwiema lunami chodził człek pol­
ski, jak w transie i przyglądał się 
tworzącym się urzędom polskim, 
wojsku polskiemu, Skarbowi pol­
skiemu, a wreszcie i Sejmowi pol­
skiemu, i nie wiedział, sen li to, 
czy jawa.

Najgorszy — słyszeliśmy póź­
niej — byt ten pierwszy Sejm pol­
ski.

Cóż złego uczynił ten pierwszy 
Sejm polski? Przecież chyba nie 
to, że w  nim wyładowywały 6ię 
namiętności zwalczających się klas, 
zamiast wyładowywać się na ba­
rykadach, na placach i ulicach 
miast polskich, a ściślej mówiąc— 
na ruinach i zgliszczach miast poi 
skich.

Czy ten Sejm uzurpował sobie 
gwałtem jakieś prawa lub podstę­
pem jakieś przywileje?

Na posiedzenie Sejmu w dniu 
20 lutego 1919 roku przybył w sza­
rym mundurze żołnierskim, bez 
jakichkolwiek odznak sprawujący 
niemal dyktatorską władzę Józef 
Piłsudski. Posłowie powitali u- 
kazanie się niedawnego więźnia 
magdeburskiego gromem oklasków, 
powstaniem z miejsc, okrzykami 
„Niech żyje P iłsudsk il’-

Piłsudski oświadczył:
„Rola moja jest skończona, je .  

stem szczęśliwy, że, posłuszny swej 
żołnierskiej przysiędze i  swemu 
przekonaniu, postawić mogę 
dyspozycji swą władzę, którą do­
tąd w narodzie piastowałem. O- 
świadczam niniejszym, te  skła­
dam swój urząd Naczelnika Pań­
stwa w  ręce pana marszałka Sej. 
mu".

Nie czekając na odpowiedź Sej. 
mu, Piłsudski 6kłonił się i  wyszedł 
wśród okrzyków „Niech żyje!".

Nie wyobrażam sobie, by ina. 
czej witali i  żegnali Piłsudskiego 
posłowie ozonowi, gdyby zasiadali 
w  ówczesnym Sejmie. Owszem, 
może okrzyki byłyby mniej sponta- 
niczne, a bardziej wymusztrowa. 
ne ; skandowane, jak to dziś jest 
w  modzie...

Ale w  ówczesnym Sejmie 
było jeszcze Zjednoczenia Narodo 
wego, lecz zasiadali przedstawi, 
ciele — horribiłe dictu — 10 — 
wyraźnie dziesięciu — partii.

Na tym samym posiedzeniu Sej. 
mu jednomyślną uchwałą postano­
wiono oddać władzę Piłsudskiemu
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wraz z podziękowaniem „za pełne 
trudów sprawowanie urzędu 
służbie Ojczyzny".

To oddanie władzy Naczelniko­
wi Państwa odbyło się w nastro­
ju  nader uroczystym, a marszałek 
Sejmu, endek Wojciech Tramp, 
czyński, oświadczył, że „gdzie cho 
dzi o dobro Ojczyzny, tam nikną 
wszelkie przeciwieństwa osobiste 
party jne-.

Piłsudskiego znowu witano i że 
gnano owacyjnie. Posypały si 
kwiaty.

I znów muszę powiedzieć, że nie 
wyobrażam sobie, co więcej 
g liby uczynić posłowie z Ozonu, 
gdyby zasiadali w  ówczesnym Sej­
mie. No... może do tych prostych 
a szczerych słów podziękowania 
dodaliby dużo napuszonej frazeo­
logii.

Gdy na kilka dni przed tym hi­
storycznym posiedzeniem Sejmu

i  a  n y przez 
znawców za najlepszy. Zabezpiecza 
od mimowolnego strzału. System 
belgijski, pięknie oksydowany. Re- 
petuje się przed strzałem, automa. 
tycznie wyrzuca gilzy. Huk kolosal­
ny. Wykonanie luksusowe. Rękoje. 
ści wykładane masą bakelitową. Wa 
ga 200 gramów, długość 100 mm. 
wysokość 65 mm. Idealna obrona 
przed napadem i kradzieżą. Cena 
zł. 6.95, dwie sztuki 13.50 zł. Setka 
naboi system „Flobert-- zł. 3.65. Po­
zwolenie nie potrzebne. Wysyłamy 

listowne zamówienie. Płaci się 
przy odbiorze. Adresujcie: Fabryka 
pistoletów E. Jakubtński, Warszawa, 
Leszno 60. Rb.

„Państwo to nie jest coś oder- wanie pełnomocnictw władzy usta 
wanego od narodu; PAŃSTWO wodawczej w  ręce kilku panów, 
TO NARÓD. Kto rozumuje inaczej, których nieomylność wcale nie zo-
kto na poszczególne klasy 
społeczeństwa chce wyprowadzać 
w Polsce żołnierzy uzbrojonych, 
ten błądzi, ten dopuszcza się zbro­
dni na Państwie i na narodzie. Do 
przeszłości należy pogląd, jakgdy- 
by żołnierza można było przeciw­
stawić narodowi i  całemu Pań­
stwu. Do przeszłości należy po­
gląd, ażeby żołnierz nie był niczym 
innym, jak tylko obrońcą klaso­
wych interesów jakiegokolwiek u- 
grupowania społecznego, żołnierz 
jest jedynie i  wyłącznie obrońcą 
ojczyzny, obrońcą Państwa".

(Z mowy tow. ZYGMUNTA 
MARKA dnia 17 listopada 1923 r.)

że między robotnikiem, pracują­
cym w  mieście a gospodarzem ma 
lorolnym, który nie może pomie­
ścić się ze swoją rodziną na wsi, 
który wysyła swoje dzieci do fa­
bryk — musi być ŁĄCZNOŚĆ 1 
WSPÓLNOŚĆ INTERESÓW. I w 
imię tych wspólnych interesów lu ­
du pracującego wsi z ludem pra­
cującym miasta idziemy wspólnie 
w obronie reformy rolnej".

Z mowy iow. JANA KWAPIŃ- 
SKIEGO dnia 13 grudnia 1923 r.).

„Nazajutrz po przewrocie majo­
wym Józef Piłsudski, tlomacząc 
dlaczego nie przyjął dyktatury, wy 
powiedział pamiętne siowa: „Z ro­
biłem to dlatego, żeby odzwycza­
jono się u nas w  Polsce zwalać spo 
kojnie wszystko na jednego cz.o- 
wieka, bez dav.cn a codziennej so­
lidnej pracy w.eikiej ilości ludzi, 
niezbędnej dia zrcżoraiowania 
przyzwyczajeń, tak silnie zresztą 
krytykowanych w  całym aparacie 
państwowym--. W ielkie słowa, 
przepojone wielkim, szczerym du­
chem republikańskim. Ustawy to 
czyny, które potrzebują pracy 
wielkiej liczby obywateli. Odda-

ustępował Rząd Ludowy Mora- 
czewskiego, to w  liście wystoso- 
wanym do Piłsudskiego, pisał 
m. in.: „h istoria ostatniego stule, 
cia wytworzyła tak głęboką nieuf­
ność między klasami społecznymi 
w Polsce1’ , że Rząd koalicyjny był 
niemożliwy.

Ale już w  17 miesięcy po tym 
obliczu grożącego Państwu nie- 
bezpieczeuswta ze Wschodu, trze, 
ba było odłożyć na bok wszelkie 
inne sprawy, co do których 
mogło być porozumienia pomiędzy 
lewicą, a prawicą, i zająć się je. 
dyną palącą sprawą — obroną 
Państwa.

Na posiedzeniu nocnym Rady O- 
brony Państwa w dn. 21 lipca po­
stanowiono utworzyć Rząd koali 
cyjny z Witosem, jako premierem 
i Daszyńskim, jako wicepremierem.

Bez „sztabu", bez „biura plano­
wania", bez humbugu reklamowe­
go i bez nacisku nastąpiło „zjed­
noczenie narodowe" z jedynym 
punktem porządku dziennego: o- 
brona niepodległości.

I doprawdy, jeśli dzisiaj roz­
maici paniczykowie rozpychają się 
kolanami i łokciami, zachwycają 
się totalizmem i spokojnie mogą 
rozprawiać o monopartyjności, to 
mają to do zawdzięczenia ówczes­
nemu porozumieniu „partyjn ików" 
pierwszego Sejmu ustawodawcze­
go.

Obawiam się, że... jeśli kiedy ja ­
kiś kronikarz zabiorze się do pi­
sania dziejów’ zjednoczenia naro- 

w  Polsce, to — gdy zechcc 
uczciwie potraktować swą pracę 

nie rozpocznie swego dzieła od 
słynnej deklaracji płk. Koca, lecz 
będzie musiał cofnąć się do pierw 
szegp Sejmu polskiego, który w 
obliczu doniosłych wydarzeń u. 
miał się zdobyć na jednomyślne
uchwały i  na wspólny wysiłek.

R. B.

tego stała wypróbowana, NIWECZY
INICJATYWĘ OBYWATELI, po­
głębia ten nałóg, który tak chło­
stał Piłsudski, _  nie dopuści do 
tego, żebyśmy wychowali SIL­
NYCH, WIELKICH OBYWATELI 
REPUBLIKAŃSKICH".

(Z mowy tow. HERMANA LIE. 
BERMANA dnia 21 lipca 1926 r.).

„Ustawą o pełnomocnictwach 
dla Rządu Sejm zrzekl się jednej z 
najważniejszych części swoich u- 
prawnień.

Obok prawa budżetowania pra­
wo uchwalania ustaw społecznych 
czyli socjalnych — jest najważniej 
szą częścią ustawodawstwa w  ogó

, . . .  le, jest najważniejszą częścią praw
1 pełnomocnictw Sejmu każdego

i zrzekanie się w>aśnie tej czę­
ści praw dowodziłoby tylko do te­
go, że istotnie prawdziwe są te gło 
sy rozmaitych zarnych kruków, któ 
re mówią o upadku parlamentaryz 
mu. TO JEST JUŻ NAJNIŻSZY 
UPADEK PARLAMENTARYZMU,
JEŻELI SEJM ZRZEKA SIĘ WŁAŚ 
NIE PRAWA USTAWODA­
W STW A NA POLU SOCJAL­
NYM".

(Z mowy iow. TADEUSZA RE- 
GERA dnia 30 lipca 1926 r.). PUŻAKA dnia 13 lutego 1933 r.).

WSZYSTKIE DOBRE GOSPODYNIE 
PIÓRA O D Z IE Z  SWA JEDYNIE

U O P F E R A . k t ó r y  s ły n ie
PRALNIA OPFER Bielańska 4, Twarda 2, Nowolipki 19, Miedziana M.

„B ohaterstw o rozbrojone u leg ło  wyższości liczebno-technicznej uzbrojenia",
Agencja hiszpańska donosi: nych i zaprawionych, które na*

Republikańska armia w Kata- '« * •»  młodymi

Obie te formacje, liczące razemlonii przekracza granicę pirenej 
ską po nieprzerwanych bitwach, 
rozpoczętych 21-go grudnia przy 
gotowaniem artylerii i lotnictwa 
ze strony wroga i prowadzonych 
dalej 23-go o świcie przez atak 
piechoty i tanków, przypuszczo­
ny na przyczółkach mostu Tremp 
Balaguer i Seros.

Armia nasza została pobita.— 
Przyczyny klęski są liczne, ale 
żadna z nich nie jest hańbiąca.— 
Przeciwnie, nigdy odwaga, idąca 
w  parze z nieszczęściem, nie by­
ła więcej godną szacunku.

Armia republikańska składała 
się z dwóch grup: wschodniej — 
dowodzonej przez pułkownika Pe 
rea i grupy rzeki Ebro pod do­
wództwem pułk. Modesto. Ten o- 
statni miał za sobą nadzwyczaj­
ną walkę nad zachodnim wybrze 
żem Ebra, którą to rzekę prze­
szedł niespodzianie w  nocy 25-go 
lipca. Wyszedł z tej walki bar­

dzo osłabiony. Ponad to wycofa 
nie ochotników międzynarodo­
wych pozbawiło go w  końcu pa­
ździernika wiehi elementów solid

„System pomajowy jest syste­
mem panowania KLIKI, korumpu­
jącej swoim partyjnictwem cały 
aparat państwowy".

„...Naszym hasłem jest LIKW I­
DACJA OBECNEGO SYSTEMU".

(Z mowy tow. KAZIMIERZA 
CZAPIŃSKIEGO dnia 3 lutego 
1930 r.).

„Armia w Polsce musi być rze­
czywiście FUNKCJĄ OBRONY 
KRAJU, musi być organem nasta­
wionym na zewnątrz, a nie instru 
mentem władzy, zapewniającym 
jej samowolę i swawolę. Póki 
armia będzie podstawą rządów 
autokratyczno-dyktatorskich, póty 
będzie w  życiu codziennym prze­
ciwstawiać się społeczeństwu.

„Panowie Identyfikują Państwo, 
rząd t każdą funkcję w  państwie 
ze sobą samymi.

„Potrzebny nam jest rząd, który 
by się odwołał do wielkich trady- 
cyj WOLNOŚCI, do wielkich trądy 
cyj swobód obywatelskich, — , 
któryby rozwikłał skłócone stosun 
ki wewnętrzne i  stworzył warun­
ki najszerszego współdziałania i 
wpływów tych wszystkich sił lu­
dowych, które powinny być powo 
lane w tej chwili do kierowania 
nawą państwową, do kierowania 
polityką wewnętrzną i  zewnętrz­
ną".

(Z mowy tow. KAZIMIERZA

ok. 120 tysięcy ludzi, miały doo- 
brony front przeszło 200-kilome- 
trowy, od szczytów Pirenejów do 
Tortozy. Nie rozporządzały one 
rezerwami i nie mogły liczyć na 
pomoc bezpośrednią sił centro­
wych i południowych a to wsku­
tek zajęcia przez wroga w  kwiet­
niu 1938 sektora morskiego Ca- 
stellon de la Piana.

One mogłyby jednak opierać 
się skutecznie i kontratakować, 
gdyby rozporządzały dostatecz­
nym sprzętem, którego im ogrom 
nie brakowało. Bilans porównaw 
czy, w ludziach i  w  sprzęcie, obu 
armii w  dniu 21-ym grudnia przed 
stawia się jak  następuje:

Armia republikańska: 120 tysię 
cy ludzi, 300 armat, 50 tanków, 
50 samolotów myśliwskich i  bom 
bardowych, amunicji artyleryjs­
kiej na ok. dwa tygodnie walki.

Armia faszystowska: 250 tysię­
cy ludzi, 3000 armat, 500 tanków 
ciężkich i lekkich, 800 samolotów, 
niezliczona ilość pocisków 5 bro­
ni automatycznej.

Z jednej strony byli tylko żoł- 
nirze hiszpańscy.

Z drugiej liczono: zmotoryzowa 
ną dywizję włoską „L itto rio "; 
cztery dywizje włoskie, określo­
ne jako „mieszane", których ka­
dry i komenda były wyłącznie 
włoskie, z lekką domieszką żoł­
nierzy hiszpańskich; korpus ma­
rokański z conajmniej czterech 
dyw izji; legion niemiecki zwany 
„Kondor"; siły Legii Cudzoziem­
skiej, złożonej z „białych" Rosjan 
P< rugalczyków, Francuzów, Wę 
grów, Rumunów i t. d. w  ilości 
lelka tysięcy, do których włączo­
no jeńców wojennych; wreszcie 
elementy hiszpańskie, zaciągnięte 
na obszarze faszystowskim, zwła 
szcza w Navarra i Galicji.

Ogromna przewaga w ludziach 
i sprzęcie po stronie faszystów, 
pozwoliła im 23-go grudnia do­
konać wyłomu w  liniach republi­
kańskich u dołu Segre, koło rów­
niny Urgel, bronionej przez kara­
binierów Etelvino Vega. Na przy 
czółkach mostu Balaguer i Tremp 
próby ich z początku dały mały 
rezultat.

By powstrzymać dywizje wło­
skie, które, wsparte przez maso­

w znanej ze szczęścia kolekturze

Franciszki U R S T E IN
-► K U P  L O S

WARSZAWA, CHŁODNA 34, 
teł. 5-04-97.

gdzie w 4-ej kl. 43 na 7654 rv f| TVCICrV °raz wlele i 
padl a wielka wygrana Zl. J lU nych wygranych

Masakra uchodźców w Figueras
Dziennik paryski .Jntransigeant" 

donosj. co następuje o bombardo­
waniu przez faszystów miasta F i. 
gueras, tuż nad granicą francus­
ką:

„Cały dzień samoloty grupami 
po 12 albo 20 aparatów bombar. 
dowaty intensywnie Figueras.

Uchodźcy z Gerone, przybyli ty. 
siącami, powiększyli jeszcze lud­
ność m. Figueras, ju t  i  tak prze, 
pełnionego. Przeszło 300 tysięcy 
osób z trudem przesuwało się po 
ciasnych ulicach i  na placu Ram-

• 1 M  s z r  .4 K 
ŁUc: tu  Wriżtr-TAI JJZYZI 

kN-UfOM-JtCJ*. MCKALTER >

---------  CHCESZ SIE USAMODZIELNIĆ
Ucz się fachu! Zatwier. przez Min. W. R. i  O. P. Kursy 
Zawodowe M. Gelbstcln-Rnsaowcj, Warszawa. Rymarska 16 
m. 5. Telefon 12-23-11. Przyjmują w dalszym ciągu zapiey 
na  działy normalne i przyspieszone. Krawieczyznę. Krój 
i modelowanie. Konfekcję dziecięca. Modniarstwo, Dział 
kapeluszy dziec.. Zdobnictwo, z kwiaciarstwem, Gorseciar- 
stwo, Rękawicznictwo. Konfekcję skórzaną. Piżamy i szla­

froki. Koldziarstwo. Kamaeznictwo.
Kancelaria czynna cały dzień. 

wą artylerię i lotnictwo i dziesiąt 
ki tanków posuwały się u dołu 
Segre, należało trzeciego dnia a- 
pelować do armii z Ebro, która 
szybko przeniosła się do odcinka 
Borjas Blancas. Armia ta dowo­
dzona przez pułkowników Listera 
i Taguena, pod komendą naczel­
ną pułk. Modesto, broniła pozycji 
Borjas Blancas podczas 8 dnibex 
przerwy, z bohaterstwem nie­
zrównanym, a tymczasem armia 
wschodnia na odcinku Tremp-Ba 
laguer cofała się powoli do lin ii 
Artesa - Tarrega.

Ale jedenastego dnia ofensywy 
artylerii hiszpańskiej zaczęło bra­
kować amunicji. Wyrzucała co 
pięć minut jeden pocisk, jedynie, 
by dać żołnierzom złudzenie, że 
się ich wspiera. Lotnictwo repub­
likańskie troiło się i dokonywało 
cudów odwagi. Ale było dla niej 
niemożliwością walczyć o palmę 
pierwszeństwa w powietrzu z lo t 
nictwerfi niemiecko - włoskim. B- 
czebnie 10-krotnie wyższym. Tak 
oto stracono Borjas Blancas i As 
tesa de Segre.

Od tego poczynając momentu, 
walka w  nową weszła fazę. Wal­
kę pozycyjną wyparła walka ro- 
choma. Gdyby było możliwe o- 
trzymać pomoc z centrum i połu­
dnia, gdyby wycofano z fronta 
wyczerpane dywizje republikań­
skie i zastąpiono je siłami świe­
żymi, faszyści mimo wszystko nitl 
uzyskaliby obecnych rezultatów.

Ale trzeba było żądać od żoł­
nierza republikańskiego ciągłego 
wysiłku, nieustannej walki. On 
nie spał. On nie jadł. Oa 
znosił straszliwe bombardowanie 
Nowiny z tyłów, gdzie ludność 
cywilna była masakrowana przez 
lotnictwo włoskie, odbierały mu 
wszelkie oparcie moralne. W  koń 
cu zniechęcenie owładnęło umy­
słami. Zniechęcenie, lecz nie d e­
moralizacja. Dyscyplina była 
wciąż utrzymana i szanowana —- 
nawet gdy już nie stało nadziei.

Po stronie faszystowskiej, prze 
ciwnie, wałczono przy poparcia 
tysięcy armat i setek samolotów 
i tanków, a co trzy czy cztery 
dni, amienśano dywizje szturmo­
we.

Bohaterstwo prawie rozbrojone 
uległo przed wyższością liczebną 
i techniczną. Kampania kaUlońs- 
ka nigdy nie będzie tytułem do 
chwały dla zwycięzców-.

blas, gdzie ruch stał się zagadnie, 
niem niemożliwym do rozwiązania.

W tę gorączkową ciżbę PRZE. 
SZŁO 200 BOMB POSIAŁO 
ŚMIERĆ i  GROZĘ. Jedyny poważ, 
ny schron w  mieście, które ucier. 
piało od poprzedniego nalotu, był 
przepełniony plączącymi kobieta, 
mi i dziećmi...

Służba sanitarna nie wystarcza, 
ta do zbierania zabitych i  rannych, 
W ciągu dnia naliczono z  górą 
300 ZABITYCH, a eo się tyczy 
rannych, to trudno ich zliczyć".

E M -3 E
(w). N. Brynga zen/

KOSMETYCZNY GABINET ZOFU BIAŁEK 6LISKA 
44 M. » teL 627.13. Pielęgnowanie 
twarzy najnowaz. aparatami, farbo­

wanie włosów. Bezpowrotne usuwanie owłosienia, kurzajek, brodawek, 
piegów. Lampa kwarcowa.

PA M IĄ TK O W E  ZN A C ZK I P O C ZTO W E.
Z  okazj,- otwarcia I  Sejmu Ustawodawczego.
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W y m o w a  m ilc z e n ia
Od paru tygodni cały świat źy- 

je w napięciu. Z ogromnym nie­
pokojem czytelnicy otwierają co 
dzień gazety, szukając na pierw­
szych miejscach, wśród depesz za­
granicznych, przemówienia Musso- 
liniego. Od paru tygodni wszy­
scy spodziewają się, że lada chwi 
•a dyktator wioski przemówi i do­
bitnie, ostro sformułuje swoje żą­
dania wobec Francji. To przemó­
wienie, ta nowa faza w stosunkach 
między państwami „totalnym i" i 
światem demokracji europejsko- 
amerykanskiej jest już sygnalizo­
wana od dawna, od dawna szyku­
jemy się do nowego kryzysu i...

mier Daladier w  demonstracyjną 
podróż do portów Korsyki, Tunisu 
i Algieru. W  gronie zaproszonych 
gości miałem możność oglądania 
filmu z podróży francuskiego pre­
miera. Wrażenia nie podobna o- 
pisać. Modę najtrafniej ujął je w 
paru słowach sprawozdawca, z 
„Kuriera Polskiego", pisząci mo­
żemy być spokojni o Francję! Ta­
kiego szalu patriotycznego, jaki wi 
dzieliśmy na tym filmie, takiego za 
pata kobiet, dzieci, nie mówiąc już 
o młodzieży w wieku poborowym, 
nikt sztucznie wywołać nigdy nie 
potrafi.

Korsykę i Tunis musieliby W ło-

(Z  „D etro it News"). 

cb*'iłowo jakoś głucho. Mussolinj si zdobywać, bo „pokojowo'
milczy, nic wyraźnego nie mówi.

Dobrze poinformowane pisma 
Angielskie twierdzą, że chyba nic 
nie powie conajmniej do 19 lutego.

Upadek Barcelony i likw ida­
cja Katalonii republikańskiej 
znacznie wzmocniły pozycję 
,,o«l“  Berlin —  Rzym 
T/41 Śródziemnym. Sytuacja Fran­
cji pogorszyła się wydatnie. A je­
dnak największe dotychczas nasi­
lenie antyfrancuskiej kampanii wio 
sldej przypada na okres, gdy Frań 
ęja, mogąc w każdej chwili dopo­
móc Katalonii w  walce z włoskim 
najeźdźcą, znajdowała się jeszcze 
obiektywnie w  sytuacji bez porów 
nanła lepszej. Teraz zaś, gdy sza­
ta przechyliła się wyraźnie na ko­
rzyść Włoch, te ostatnie uspokoi­
ły  »ię jakoś nagle, przynajmniej 
chwilowo.

Co to znaczy? Co oznacza to
"illesenie?

Naszym zdaniem oznacza ono, 
że w  zgiełku jaki zapanował na 
d ie c ie  po chełpliwych antyfrancu 
skich oświadczeniach prasy w»o- 
skiej i po mowie Hitlera, dosły- 
Rzaly wrażliwe uszy dyktatorów z 
°N  tony nowe, dla nich ztowiesz- 
<*e. W ielcy realiści z Berlina i 
Rzyn*u domyślili się i dosłyszeli 

demokracji jeszcze wcześniej, 
Daladier 1 Chamberlain. Bada­

jąc pilnie stan opinii francuskiej 
S t r z e g ł  niewątpliwie Hitler, że 

to stan zupełnie inny, niż za 
czasów Monachium, zrozumiał, że 
“ chwała parlamentu francuskiego 
® niepodzielności imperium francu 
•foego reprezentuje stanowisko 99 
Pr°cent społeczeństwa francuskie-

- - to, 1 — jak Pisze 
"News Chronicie" — doradził Mus 
P in iem u umiarkowanie 1 spokój.
. Młn. Bon net oczywiście chętnie

w  dalszym ciągu zawierał po- 
„za wszelką cenę", płacąc tę 

ee” ę nawet francuską ziemią. Nie
Próżno zaczęły bliskie Bonneta 

(a podobno i on sam) tw ier-
<Ui<. że „niektóre żądania włoskie 
M  uzasadnione". Jednak jawna 
z8t>da na ustępstwo wywołałaby 
*  tej chwili we Francji ruch, któ- 
*? anlótłby z powierzchni życia 
^ litycznego tego ministra, zanim 
d ą ż y łb y  się „wytłumaczyć".

p od naciskiem opinii wzburzo- 
" eJ Wystąpieniami antyfrancuskimi 

Włoszech, musiał ruszyć pre-

dostaną tam ani centymetra kwa­
dratowego. A  bronić się 
Francuzi czym, widzieliśmy to na 
tymże pokazie...

Tak więc Francja chce się bro­
nić, POMIMO wysiłków tych ludzi, 
którzy ją do Monachium doprowa 
dzili. To samo dotyczy niewątpli­
wie Anglii. Dopiero przed tygo­
dniem wskazywaliśmy z żalem, że 
premier Chamberlain nie odpowie­
dział Hitlerowi stwierdzeniem soju 
szu angielsko -  francuskiego; 
paru dniach, wyczuwając głębokie 
niezadowolenie najszerszych 
angielskich, zniechęcony rosnącym 
jak lawina apetytem faszystów, 
musiał nawet premier Chamberlain 
złożyć w  Izbie Gmin znane już 
czytelnikom oświadczenie. Natural 
nie dołożył wszelkich starań, aby 
było ono jak najmętniejsze i jak 
najmniej wyraźne. Hitler przyrzekł 
Włochom pomoc bez zastrzeżeń, 
Chamberlain Francji — tylko w  ra 
zie zagrożenia „interesów żywot­
nych', wskutek czego otwiera się 
pole do „interpretacji", co jest in­
teresem żywotnym Francji. Nie 
mniej jednak oświadczenie to mu 
siało podziałać chłodząco na part­
nerów z osi.

Wyraźniej jeszcze przechylił sza 
le równowagi europejskiej prez. 
Roosevelt, opowiadając się zdecy­
dowanie po stronie państw demo­
kratycznych. Bez przesady powie­
dzieć można, że obecnie stoją te 
szale znów na równej wysokości; 
„udział" Stanów Zjednoczonych 
wyrównuje chwilowe braki uzbro­
jenia Anglii i Francji. W  rezerwie, 
poza tą równowagą pozostaje jesz 
cze Związek Sowiecki, który nie­
wątpliwie na zaproszenie demokra 
cyj zachodnich „powróci do Euro­
py".

W  tej sytuacji po stronie przeci­
wnej zapadlo milczenie. Partnerzy 
postanowili dwa razy się namyślić, 
zanim raz zażądają.

W  każdym razie Mussolini miał 
już parę okazyj, a nic jednak nie 
powiedział. Gracze doszli do prze­
konania, że tym razem łatwo prze 
kroczyć granicę bluffu i pokazać, 
jak słabe karty znajdowały się 
przez cały czas w ich ręku.

Czy zrezygnują oni z dalszych 
żądań? Napewno nie! Tego zro­
bić nie mogą, bo to by oznaczało 
w najlepszym wypadku, pryśnięcie 
całego uroku potęgi, który tak jest

obu państwom faszystowskim po­
trzebny na użytek zewnętrzny i  we 
wnętrzny. A więc? A więc mają 
do wyboru dwie drogi: wyczekać 
stosowniejszej chwili by ponowie 
żądania, lub też rozpętać wojnę na 
tychmiast. O ile drugiej ewentual 
ności bynajmniej nie uważamy za 
niemożliwą o tyle pierwsza wydaje 
nam się prawdopodobniejsza. M il­
czenie osi ma nie tylko oznaki wa 
hania, ale również celowego przy­
gotowywania terenu. Przecież nie 
należy osłabiać wpływów „ludzi 
Monachium", stojących teraz na 
czele Francji i Anglii, bo jeśli NA 
W ET ONI muszą się „staw iać", to 
co by dopiero było, gdyby upadli i 
ustąpili miejsca innym, mniej’ „po­
kojowo" usposobionym? Z tamty­
mi już nic bez wojny nie udałoby 
się zrobić, faszyzm zaś (jeden i 
drugi) woli sukcesy odnosić oez 
ryzykownej próby sił.

Najbliższe tygodnie przynieść 
mogą rozstrzygnięcie losów świa­
ta. Twarde, nieustępliwe sta ło ­
wisko demokracyj może sprawić, 
że inicjatywa, która od tak dawna 
znajduje sią w rękach dyktatorów, 
zostan.e z tych rąk wydarta.

Zamiast mówić o tym, co można 
ustąpić faszystom, zacznie świat de 
mokracji mówić o tym, czego im 
ZA ŻADNĄ CENĘ NIE USTĄPI 
Zamiast słuchać dyktónda, sam za 
cznle wtedy dyktować.

Ale czas nagli, siłę trzeba oka­
zywać dziś, bo jutro może być za 
późno. Czekanie dowiodłoby, że 
mężowie stanu, stojący na czele 
Anglii i Francjii, dzisiaj pragną co 
najwyżej konkurować z dyktatora 
mi w dziedzinie bluffowania. Do­
wiodłoby raz jeszcze, że nie tylko 
nie zamierzają wyzyskać chwNi 
wahania przeciwników dia zade­
monstrowania rzeczywistej siły 
(naprzykład przez zapowiedź kon 
ferencji wszystkich państw demo­
kratycznych), ałe nawet bronić się 
nie chcą. Rozzuchwalony faszyzm 
ochłonąłby i przygotowawszy te­
ren postawił świat w tak tragicz­
nej sytuacji, że można byłoby wy­
bierać już tylko między wielkim 
ustępstwem i wojną.

Cala nadzieja w tym, że może je 
dnak demokracje pierwsze przer­
wą obecne złowróżbne milczenie.

WIKTOR OROSZ.

Cierpisz?***
zioła Mgr. Wolskiego

na każdą thorobę speciana m i e s z a n k a :
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY,

w o re c zk a  żó łc iow ego .kam icy żó łc iow ej i żó łtaczce  
—  z io ła  ze zn ak iem  „ B IL L O S A "

PRZY OTYŁOŚCI,
i.a  t le  w a d liw e j p rzem ian y m a te r ii —  zio ła  ze zna  
k ie m  „ D E G R O S A "

PRZY BEZSENNOŚCI,
n erw icy  serca i  zaburzeniach u k ład u  nerw ow ego —  
z io ła  ze zn ak iem  „ P A S IV E R O S A "

?RZY BÓLACH GAROŁA (ANG NACH .
k r ta n i, m igda łków , zapaleniach dziąseł i  okostnej —  
z io ła  ze znak iem  „ L A R Y N G O S A "

PRZY KASZLU.
zaflegm ieniu  duszności i  w szelk ich  c ierp ien iach dróg  
oddechow ych —  z io ła  ze znakiem  „ P U L M O S A "  

PRZY OBSTRUKCJJ CHRONICZNEJ,
zaburzeniach żo łądkow o  -  kiszkow ych  i  do uregulo  
w a n ia  tra w ie n ia  —  z io ła  ze znak iem  „ G A S T R O S A "  

PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA.
miednicfźek n erkow ych  i  w szelk ich  dolegliwości dróg  
m oczow ych —  z io ła  ze znak iem  „U R O S A "

PRZY ARTRETYZM1E, REUMATYZMIE
i bólach ishiasu —  z io ła  ze zn ak iem  „ R E U M O S A "

W Y T W Ó R N IA : W a r s z a w a ,  Z ł o t a  1 4
O d d z ia ł  w ła s n y  w  L o n d y n ie  — 
R e p r a z e n ta c |e  w  A m e r y c e *

Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie.

ł f  A x  o t ó r u u e  1
. . . . M y D E E K O  D o  Z Ę B Ó W

O N IE Z R Ó W N A N Y M  S M A K U

Łatwo wygrasz, grając w kolekturze

W R O C Ł A W S K I E G O
szczęśliwe loey do 1 klasy 14 Loterii do nabycia 

TARGOWA 57 1 PL. 3-ch KRZYŻY 13

PO Ł DARMO
Z powodu kryzysu sprzedajemy 5 

cennych książek tylko za zł. 3.86. 
Oto one: 1) ADWOKAT 1 DORAD. 
CA DOMOWY. Wzory odwołań po­
datkowych, sądowych, skarg sądo­
wych, podań do władz 1 urzędów. 
Sprawy egzekucyjne, majątkowe, 
eksmisyjne, rolne, budowlane, spad. 

_ kowe, kredytowe, wojskowe, małżeń­
skie. Wzory umów dzierżawnych, ofert, podań o pracę 1 t. p. 2) NO­
WY SEKRETARZ dla WSZYSTKICH. Wzory listów prywatnych, ofert, 
podań 1 t  p  8) DZIEŁO LEKARSKIE. Wielki zbiór recept i przepisów 
na różne choroby 1 dolegliwości. 1) TANIA KUCHNIA NA CIĘŻKIE 
CZASY. Setki cennych przepisów. 5) Dr. Ostrowski: IDEALNY flR’>  
DEK ZAPOBIEGANIA CIĄŻY. Nowe wyd. 1838 z Ilustracjami. Cały 
komplet tylko zŁ 3.86. Płaci się przy odbiorze. Adresujcie: Wyd. „PER 
FECT .  WATCH" Dz. 84. Warszawa, ul. M ariańska U  — i

/ 7 l i c ( h u ^ g o !

że p rom ien ie je  szczęściem
t e r v k o g o  fo rtu n a  o b d a r z y ła  w ięk szą , 
w ygraną. I ty m ożesz zdob yć  m ajątek, 
jeśli nab ed ziesz  lo s  I k la sy  44  Loterii 
w z n a n e j  z e  s z c z ę ś c i a  k o l e k t u r z e

ATWolańska
C e n lia la :  W a rs z a w a , N o w y  -  Ś w ia t 19
O d d z ia ły  w  W a r sza w ie . W iln ie  i K r a k o w ie  Z a m ó w ie n ia  
z a m ie j s c o w e  z a ła t w ia m y  o d w r o tn ie .  K o n to  P. K  O, 719Z 

C ią g n ien ie  rozp oczyna s ie  23 lu tego  r. b .

M ały felieton
0  skutecznym radia sposobie

Zamknięto głośnik radiowy i  
wnet ożywiły się rozmowy w to­
warzystwie, przygłuszane dotych­
czas rykiem i  trzaskami wydoby­
wającymi się z odbiornika.

— To wielki wynalazek — 
stwierdził radca, wskazując na 

aparat radiowy.
A jak i użyteczny —  dodał 

magister. Zapewne słyszeliście 
państwo o tej pomyłce w aptece, 
gdzie przez pomyłkę wydano za­
miast lekarstwa do wewnętrzne­
go użytku jakąś silnie działającą 
truciznę. Zaalarmowano przez ra- 
dio miasto i  w porę zdołano za­
pobiec nieszczęściu.

— A w Paryżu nie ma dnia — 
powiedział doktór — by przy po­
mocy radia nie odszukano kilku­
dziesięciu zabłąkanych dzieci, któ­
re wracają do nie zawsze urado­
wanych rodziców.

— IV naszym mieście — opowie 
dział radca —  jakiś uczciwy czło­
wiek znalazł portfel wypchany 
pieniędzmi. Obawiając się, iż ten, 
który portfel zgubił, może z roz­
paczy popełnić samobójstwo, z ło . 
żył portfel wraz z pieniędzmi na 
stacji radiowej. Ogłoszenie tego 
faktu sprawiło, że po portfel zgło­
siło się 2540 osób, tylko nie pra­
wy właściciel. Gdy zaś kasjer pe- 
wnego banka przez pomyłkę wy­
płacił interesantowi o tysiąc zło­
tych więcej, na apel radiowy do 
sumienia tego, który wziął 1000 zł. 
nikt się nie zgłosił.

Wówczas i  ja  opowiedziałem o 
zdarzeniu, którego byłem naocz- 
nym świadkiem.

Zasiedzieliśmy się z kolegą di 
późnej godziny w lakalu. „Zamy­
kamy, zamykamy!" zaczęli wołać 
kelnerzy i  manipulować światłem. 
Zapłaciliśmy rachunek i  zabierali, 
my się do wyjścia. Przy sąsiednim 
stoliku jakiś samotny jegomość 
również uregulował rachunek, ale 
nie ruszał się z  miejsca. Wszelkie 
próby wyperswadowania gościowi, 
iż należy wyjść jt ie  odnosiły sku- 
tku. „Gdzie pan mieszka? —  za­
pytał gościa' gospodarz. —  „N ie  
pamiętam"— brzmiała odpowiedź. 
,^4 Jak pan się nazywa?" — inda­
gował gospodarz. „N ie pamiętam'’ 
— brzmiała odpowiedź. „4 może 
ma pan przy sobie dowód?”  — 
„N ie  mam".

—  Trzeba sprowadzić policję!
■ oznajmił gospodarz.
— Za pozwoleniem —  odezwa­

łem się — czy nie uważacie pa- 
nowie, że tu należałoby raczej le­
karza wezwać? Mamy do czynie­
nia ze znanym w medycynie wy- 
padkiem utraty pamięci, a panowie 
wzywacie policję. Policja nasza 
ma dość różnych innych obowiąz­
ków na głowie. Proszę mnie po­
zwolić działać. Tu trzeba zaalar. 
mować przez radio rodzinę, żonę 
przede wszystkim .

Jakoś zdołałem ich przekonać i 
wnet zatelefonowałem do radia, 
gdzie znam jednego z dyrektorów. 
Opowiedziałem wypadek, Dyrektor 
poprosił o rysopis.

—  Wiek nieokreślony, ma 
czkawkę — objaśniłem.

Wystarczy. Zaraz alarmuje­
my.

W dziesięć minut po tym do lo­
kalu weszła pierwsza pani, spój, 
rżała na ofiarę i  zaraz wyszła. 
Ale zaraz po niej przyszło kilka 
innych, starszych i  młodszych, w 
kapeluszach lub w chustkach, z pie 
skamł lub bez, spokojne bib zde­
nerwowane, oglądały „denata" i  
zaraz wychodziły.

Z  ulicy dobiegi nas jakiś szum 
i  niebywały ruch. Wyjrzeliśmy. 
Przed wejściem do lokalu ciągnął

się poczwórny ogonek zatroska, 
nych żon, które oddział po lic ji u- 
słąwiał w kolejce i  przestrzegał 
porządku. Inny oddział konnej po­
lic ji regulował na jezdni ruch tak 
sówek, dorożek i  limuzyn, które

— WIRÓWKI WEGft— i
EskllstuiM Saparator Ł B. (Szweęa)

Wyłączna sprzedaż:
A. J A K U B O W IC Z

WaiAawa.Pr4hu 14. LM8-1S, S.83-M
Odsprzedawcom rabaty 

Posiadamy na składzie wszelkie 
okucia budowlane, narzędzia rol- 

nicze i techniczne

ciągnęły z  oba stron i  utworzyły 
zator.

Trwało to do godz. 6 rano. O 
szóstej zapytaliśmy nieszczęśnika:

— No i  co, jak się pan czuje? 
Czy nie zauważył pan wśród tych 
tysięcy pań swej żony?

— Ja... żony? Ja nigdy żony nie 
miałem.

Po czym „denat" nałożył kape­
lusz, wziął laskę i  wyszedł.

Mówcie, co chcecie, ale radio 
to wielka rzecz.

ULTIM US

IM P O T E N C J A
Uzdrawiający środek przeciwko nie­
mocy płciowej nawet organicznej. 
Skutek natychmiastowy. Zamiejsco­
wym za zaliczeniem pocztowym. 
Ogrodowa 56 m. 31.a, 331-60, godz. 
8 — 8.

TURNIEJ SZCZĘŚCIA!
Czy wszystkim wiadomo, że już w 

dniach najbliższych odbędzie się słyń 
ny 1 dający wyjątkowe szanse 
wzbogacenią się turnieju szczęścia?

Dziel 23 b m. to dat i której nikt 
zapomnieć nie powinien! Kto nie 
skorzysta i nie zapewni sobie udzia­
łu w tej rozgrywce, ten napewno 
nie wygra ogromnej sumy złotych 
1.000.000, k tóra  stanowi główną wy­
graną turnieju — 44 loterii klaso­
wej. Dla zwiększenia szansy wygra, 
nla należy zakupić los do klasy 1-ej 
w ogólnie znanej kolekturze szczę­
śliwych g rscsj L. Targownik i  Syn 
Warszawa — Wierzbowa 7.

A. więc wszyscy spieszymy po los 
do Targownika. pamiętając, że wy. 
grywa się o Targownika. L. g.

KAŻDY KICHA
W  SWA CHUSTECZKĘ
K ażdy kicha w swą Chusteczkę! 

Dlaczego? Bo my wszyscy chcemy 
uchodzić za ludzi schludnych i  do­
brze wychowanych, dbałych o dobro

zdrowie naszych bliskich.
Wiemy wszak wszyscy, że o Ile 

nie użyjemy niezastąpione] chustecz 
ki do noea jako ochrony, możemy za 
razić nasze otoczenie katarem  i  gry

W miesiącach jesiennych każdy 
prawie ulega mniej lub więcej tym 
chorobom. Dlaczego jednak grypa 
zdarza się tak  często, gdy można Jej 
w tak  prosty sposób zapobiec?

Gdybyśmy postępowali tak, jak 
doradza prof. Sp itta z Berlina, zabez 
pleczyubj-śmy rię v  większości wy. 
padków od tej choroby. Uczony ten, 
który był bardzo wrażliwy na  lnfek 
cje grypową, uniknął razem ze swym 
otoczeniem w ciągu 16 la t podczas 
ciężkich epidemii grypy zarażenia 
się dzięki systematycznemu zażywa 

w małych dawek chininy.
Taki tani i proaty eposób lecznl. 

czy - -  200 do MC miligramów daian 
nie — jest stanowczo godny poleca, 
nla, tym  bardziej, że i nasze samopo 
czucie przy użyciu tego leku popra­
wia się.
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ORYGINALNE ZDJĘCIE TRZĘSIENIA Z IEM I W CHILE

K atas tro fa  trzęs ien ia  ziem i, 
k tó ra  naw ied z iła  w  ub iegłym  ty  
gouinu C hile , p o ch ła n ian e  lys ią  
cc istnień ludzkich , n ie jest p ie . 
wsz |  tego rodzaju  k lęs ką  w  A u c  
ry c z  Połudn iow ej. C h ile  j'est k ra ­
jem  garzys ym, po łożonym  w  
w ię ks ze j części

N A  T E R E N IE  A N D Ó W . .
S tw ie rd zo n o , że najszybsze 

d rgan ia  skorupy ziem skie j, naj­
groźniejsze w  następstwach, w y ­
ka zu ją  k ie ru n e k  p ionow y i  n a j­
s iln ie j są odczuw ane p rzede  
w s zys tk im  w  górach. D latego  
te ż  o s tatn ia  ka tas tro fa  w  C h ile  
p rzy b ra ła  ta k  straszne ro zm iary .

T rzęs ie n ia  z iem i i  w ybuchy  
w u lk an ó w  są w  A m e ry c e  P o łu ­
dn iow ej z jaw iskiem  notow anym  
dość często w  ubieg łych w ie ­
kach .

W  ro ku  1541 G u a te m ala  zosta 
ła  naw iedzona w ybuchem  w u l­
kanu , k tó ry

Z N IS Z C Z Y Ł  C A Ł Ą  S T O L IC Ę  
K R A J U ,W dw ieście la t później, w  P e ­ru, w y d a rzy ła  się k a ta s tro fa  t rzę  

s ien ią  ziem i, w  czasie któ re j
L IM A  I  C A L L A O  Z O S T A Ł Y  

P R A W IE  D O S Z C Z Ę T N IE  Z M IE  
C IO N E  Z  P O W IE R Z C H N I,  

grzebiąc pod gruzam i w a lących
się dom ów  tysiące ludzi.

W  ro ku  1751 d w a  m iasta w  
C hile , Santiago i  Concepcion, u- 

' ' c zę ś cio w e j z a g ł a d z ie

w s k u te k  silnego trzęs ien ia  zie- 
m i.

Podobna k a ta s tro fa  w y d a rzy ła  
się w  Equadorze , gdzie w  roku  
1792 sto lica k ra ju , Q u ito , zosta­
ła  zniszczona, g rzeb iąc w  sw ych  
szczątkach oko ło

40 T Y S IĘ C Y  L U D Z I.
W  ro ku  1812 Caracas, stolica  

Y e n ezu e li, została naw iedzona  
trzęs ien iem  zie m i, w  czasie k tó ­
rego

Z G IN Ę Ł O  20 T Y S IĘ C Y  OSÓB. 
W  A rg en tyn ie  w s k u te k  w y b u ­

chu w u lkanu
J N IK N Ę Ł O  Z  P O W IE R Z C H N I  

Z iE M i M IA S T O  M E N D O Z A ,

Warszawa-Prasa 
Zł. 70.-

A IR  FRANCE
T <  B5S13, BOSSO

I w szystk ie Mura podróży.

przyczym  o fia rą  pad ło  25 tys ię­
cy ludzi. B y ło  to  w  ro ku  1861.

W  n ie ca łe  75 la t  po strasznej 
klęsce żyw io ło w e j w  E quadorze, 
k ie d y  Q u ito  za led w ie  częściowo  
się odbudow ało , n as tą p iły  nowe  
w strząsy w  ro k u  1868, k 'ó r e  zn i­
szczyły n ie ty lk o  m iasto , ale  i

S Z E R E G  IN N Y C H  S K U P IE Ń  
L U D Z K IC H ,

położonych w  pob liżu  stolicy. 
W  ro ku  1906 u leg ły  częściowe

mu zniszczeniu S antiago i V a l-  
paraiso  w  C hile , p rz y  czym  zgi­
nęło  w te d y  o k o ło  40 tys ięcy lu ­
dzi i za w a liło  się

Co tie  dzieje na świecie
w  ciągu je d n e j godziny

Brytyjski urząd statystyczny obliczył co dzieje się na 
kuli ziemskiej w  ciągu jednej godziny. Okazuje się, że w 
ciągu tego czasu rodzi się 5400 ludzi,, podczas gdy umie­
ra tylko 4.600. W  ciągu tej samej godziny sędziowie ca­
łej kuli ziemskiej skazują 198.000 przestępców i  delikwen­
tów. Mieszkańcy ziemi spożywają na godzinę: 25 milio­
nów kilogramów kartofli, 10 milionów kilogramów ja ­
rzyn, 3 i  pól miliona kg. mięsa, 3 miliony jajek, 3 miliony 
ryb, 30 milionów kg. cukru. W  tym samym czasie fa­
brykuje się 180.000 ton cygar i  papierosów, buduje się 
7500 nowych samochodów, wysyła 115.000 telegramów 
i ponad miliard listów i kart pocztowych.

CAŁE MIASTA W CHILE ZAMIENIONE W RUINĘ

P Ó Ł  M IL IO N A  B U D Y N K Ó W  I 
M IE S Z K A L N Y C H .

K lę s k i żyw io ło w e w  ostatnim  
stu leciu  zd a rza ły  się dość czę­
sto. T a k  n a  p rzy k ła d  w  roku

Słynny kat paryski i jego poprzednicy

Ostatniz katów
zmarł nagie w  drodze na egzekucje

Ponura legenda, jaka otaczała 
kata paryskiego, Deiblera, zwane­
go popularnie

„MONSIEUR DE PARIS", 
jest dalszym ciągiem dziejów te

go jedynego w swym rodzaju rze­
miosła, pogardzanego przez wszy­
stkich. W  dziejach Francji zapisa­
ły się dwie rodziny katów:

SANSONÓW I DEIBLERÓW.
Pierwsi by li wykonawcami w y­

roków sprawiedliwości od XVII 
wieku do roku 1847. Jeden z tych 
Sansonów, który ściął Ludwika 
XVI podczas W ielkiej Rewolucji, 
zmarł w  krótki czas po śmierci „o- 
statniego Kapela", dręczony rze­
komo wyrzutami sumienia. Siedem 
pokoleń Sansonów

PEŁNIŁO FUNKCJE KATÓW , 
PRZEZ 159 LAT.

We Francji nazywano katem wy 
kcnawcę wszelkich wyroków są­
dowych. Ponieważ możni panowie 
mieli prawo ferować sądy i wyda­
wać wszelkie wyroki z wyjątkiem 
kary głównej, przywilęj ten pozo­
stawiając jedynie wyrokom kró­
lewskim, do historii przeszło wie­
lu katów, którzy cieszyli się zaufa 
■niem i  przywilejami królewskimi, 
jak np. słynny Tristan,

KAT ZABOBONNEGO I MŚCI­
WEGO LUDWIKA XI, 

który, jak mówi przysłowie, „ści­
nał karki, które trudno było zgiąć". 
Funkcje i gaże katów określały de 
krety, ukazujące się we Francji co 
kilka lat, od roku 1264. Podczas 
W ielkiej Rewolucji, na mocy za­
rządzenia Konwentu,
KAŻDY DEPARTAMENT MIAŁ 

SWEGO KATA,
a dopiero dekret Ludwika Filipa

z roku 1832 zredukował ich ilość | sięcznie 5000 franków, w Lyonie— 
do połowy, ustalając wynagrodzę- 4000, a w Bordeauz, Rouen i Tulu- 
nie: w  Paryżu otrzymywał kat mie | zie „ty lko " 3500. Rzecz prosta, że

MAKABRYĆŻ.\E ZDJĘCIE K.ATA DEi BCERA

Pod rządam i Włoch Ab synia steła się

martwa pustynia
bez handlu, przem ysłu i ro n id w a

Jeszcze do niedawna Francja zu I cznie rozczarowanie. Prasa kolo- 
pe.nie nie reagowaia na ataki z nialna skrzętnie notuje wszelkie 
zewnątrz. Prasa notowała w pra -‘ wiadomości pochodzące stamtąd, 
wdzie wszystkie wycieczki pod a posiada ich bardzo wiele. 1 tak 
adresem Francji, ale poważniejsi np. wspomniany już p. Joutel w  in 
publicyści nie silili się nawet na po 1 nym miejscu tłumaczy dlaczego 
lemiczny artykuł. Obecnie prasa tak katastrofalnie spadl eksport z

Burza w  kanale La Manche

francuska podjęła nietylko obronę 
praw do posiadanych kolonij ale 
równocześnie zaczęta się dokład­
niej interesować Wiochami. Mamy 
więc bardzo ciekawe, czasem 
wręcz sensacyjne artykuły o poło­
żeniu Wioch, o sytuacji w  po­
szczególnych koloniach. Te, no­
szące wszystkie cechy obiektyw i­
zmu, doniesienia wywierają wielki 
wpływ i  bodaj że spełniają lepszą 
rolę, niż jakakolwiek propaganda. 
Najbardziej interesujące artykuły 
można znaleźć we francuskiej pra­
sie kolonialnej, zarówno codzien­
nej, jak i  periodycznej.

Szerokim echem odbił się ostat­
nio artykuł wlce-prezesa syndyka­
tu prasy kolonialnej, Jerzego Jou­
tel, o ro li Francji w Afryce. Wska­
zując na znaczenie kolei Addis- 
Abeba — Dżibuti, p. Joutel między 
wierszami daje do zrozumienia, że 
W łosi chcą zagarnąć tę kolej wraz 
z portem, by w ten sposób odbić' 
ccbie wszystkie straty poniesione 
w  Abisynii. Abisynia przyniosła bo

Abisynii. W  okresie kryzysu świa­
towego w roku 1935 wyrażał się 
on cyfrą 50.000 ton, podczas gdy 
za 9 miesięcy roku 1938 eksport 
WYNIÓSŁ... 308 TON. Przyczyna 
leży w  szalonym wyniszczeniu kra 
ju.

Autor artykułu twierdzi: „II 
a plus de trafie" (nie ma tam już 
handlu). „Tubylcy nie chcą sprze 
dawać Włochom, ma się tu do czy 
nienia z pewnego rodzaju straj­
kiem, gdyż dyktowane przez wła 
dze ceny uważają za zbyt niskie 
Inne okolice kraju, północne i  za­
chodnie, są zdewastowane, znisz­
czone przez ipery t To jest dzP 
ziemia martwa".

Tego rodzaju artykuły spotyka 
się niemal codziennie w  prasie ko­
lonialnej.

gdyby nie wynagrodzenie za każ­
dy „seans" ta skromna gaża nie 
wystarczyłaby żadnemu z nich, 
tym bardziej, że są to ludzie 

PRZEWAŻNIE OBCIĄŻENI 
JAKIMIŚ NAŁOGAMI. 

Nieubłagana litera prawa wy­
maga, że w  każdym państwie jest 
jeden przynajmniej taki ponury 
wykonawca wyroków sądowych. 
W  Anglii według kodeksu wyko­
nawcą wyroku jest szeryf; istnieje 
tam zwyczaj, że szeryf zwraca się 
przed egzekucją do zebranych (po 
między którymi jest oczywiście 
kat) i potrząsając woreczkiem zło 
ta prosi

O ZASTĄPIENIE GO.
W  dawnej Polsce znany był zwy 

czaj, że
KAT PROSIŁ SKAZAŃCA 

O PRZEBACZENIE,
a uzyskawszy je, wykonywał wy 

rok.
O kacie Deiblerze krąży mnó­

stwo anegdot Jedna z nich opo­
wiada, że kiedyś przed egzekucją' 
Deibler podał dla „kurażu" skazań 
cowi szklaneczkę rumu. Kiedy ten 
poprosił o jeszcze jedną, Deibler 
odparł: „Chyba następnym ra­
zem"... Była to podobno najdo­
wcipniejsza z jego odpowiedzi....!

Osieroconą „wdowę", jak nazy- j 
wają Paryżanie gilotynę, ma podo 
bno odziedziczyć po nim jego bra- ! 
tanek, gdyż Deibler był ostatni z | 
tej „dynastii" i  zmarł bezpotom­
nie. Charakterystyczne, że Deibler 
zmarł w drodze na egzekucję. W  , 
kolejce podziemnej dostał ataku 
sercowego, który położył kres jego 
życiu. » j

1918 silne trzęsien ie z iem i dało  
się odczuć w  G u a tem ali. W  ro­
k u  1931 m iasto  M anagua w  N i-  
caragui zostało  zniszczone p ra ­
w ie  doszczętnie, a  w ybuch w u l­
kanu w  A rg en tyn ie  w  ro ku  1932 
Z R Ó W N A Ł  Z  Z IE M IĄ  K IL K A

M N IE S Z Y C I I M IA S T ,  
położonych u jego podnóża.

K a ta s tro fy  ży w io ło w e  w  A m e  
ry c e  P o łudn iow e j tłum aczą się 
p rzyczynam i innej natury. 
S tw ierdzono , że  c a ły  n iem al ląd  
A m e ry k i Po łudn iow ej znajduje  
się

W  O R B IC IE  D Z IA Ł A N IA
T Y C H  S A M Y C H  R U C H Ó W  

S K O R U P Y  Z IE M S K IE J , K T Ó ­
R E  D A J Ą  S IĘ  C O  K IL K A  L A T  
O D C Z U W A Ć  D O T K L IW IE  N A  
F IL IP IN A C H  I  W Y S P A C H  J A -  

P O N IL
D la te go  też  uczeni w yciągają  

pew ne, d aleko  zresztą  idące  
w nioski z ostatniego ka ta k lizm u  
chilijskiego: sądzą oni, że prze- 
szłoroczna k lęs ka  w  Japon ii po- 
zostaje w  ścisłym  z n im  zw ią zku  
i  tw o rzy  jedno z o gn iw  serii k a ­
tak lizm ó w , pow tarza jących  się 
w  ustalonej strefie.

W u r m u a
ŻOŁĄDKOWE

iq przyczyna powłtowonlo rók 
nyeh chorób, odblero|q apetyt, 
tworzq zlq przemiana materii 
Nolety dbać O normalne tu*, 
kelonowonle żotqdke I kltzell 
przez regularne wypróżnienie, 
Z IO Ł A  Z G Ó R  H A R C U  

0*A LAUERA 
llołufa «l« przy obitrukelh 
normu|q trawienie, wyucza te. 
godnie I bezboletnle, przeciw. 
d(lala|q tworzeniu «I« Huizczih 
wydala|q lub ilanele gnilne, 
nie wywoluia przyzwyczajeni* 
Stołowane ta również ikutecp. 
nie w cierpieniach wal.-ob* 
nerek I pqcherze. kemie* 
lólciawel, reumatyżmle, ertre* 
♦ylmle. hemoroidach 1 otyłotek

ZIOKA Z GOR HARCU
Dr aLAUERA

Dżibutti -  „przedpokój** Pacyfiku

K U R S Y  S A M O C H O D Ó W

wiem dotychczas Włochom wyią-l NOWOGRODZKA+1. TEŁ. 7.1Ó.



Zła przem iana m aterii przyśpiesza starość.
Zanieczyszczona krew wskutek złej przemiany materii może powo. 

dować szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artretyczne, łamanie w ko­
ściach, bóle głowy, podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, odbijania, bóle 
w  wątrobie, niesmak w  ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, 
język obłożony. Choroby złej przemiany materii niszczą organizm 
I przyśpieszają starość. Racjonalną, zgodną z naturą  kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie doświadczenie 
wykazało, że w chorobach na tle złej przemiany materii, chronicznego 
zaparcia, kamieniach żółciowych, żółtaczce, artretyżmie m a zastosowanie 
„CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bezpłatnie wysyła 
laboratorium fizjologiczno-chemiczne „Cholekinaza** H . Niemojewskl, 
Warszawa, Nowy-Swiat 5 oraz apteki i  składy apteczne.

K R O N IK A  K A L IS K A
Oddział ul. Strzelecka 3.

Napad bandycki
na m ieszk an ie  b a n k ie ra

Niemcy nie pojechali na F.I.S
W  myśl porozumienia z władza­

mi niemieckimi, został wysłany w 
piątek z Katowic do Bytomia po­
ciąg specjalny, który miał być da­
lej wysłany do Berlina przez kolej 
niemiecką, dla zabrania stamtąd

gości do Zakopanego na mistrzo­
stwa narciarskie F. I. S. Widocznie 
jednak władze niemieckie rozmy­
śliły się, bowiem pociąg powrócił 
próżny z powrotem do Katowic z 
Bytomia.

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE - |
NARCIARSTWO

F. I. S.
WSZYSTKIE DRUŻYNY SĄ JUŻ W 

ZAKOPANEM. Jedynie Zw. Rumuński 
nadesłał do Komitetu Organizacyjnego 
PIS. zawiadomienie, że odwołuje zwój 
przyjazd na Mistrzostwa.

OTWARCIE KWATERY PRASO­
WEJ odbyło się w dniu 10 b. m., a tra­
dycyjna „lampka wina" odbyła się na 
Gubałuwce o godz. 18.00.

DO ZAKOPANEGO przybyło 170 
dzienikarzy polskich i zagranicznych, 
którzy zatrzymali się w kwaterach pra­
sowych w Hotelu „Stamary".
SKŁAD DRUŻYN POLSKICH NA PO-

SZCZEGÓLNE KONKURENCJE.
BIEG ZJAZDOWY PANÓW: Br. 

Czech, M. Zając, K. Zając i Schindler.
BIEG ZJAZDOWY PAŃ: Marnsarzów 

na, M. Stopkówna, Z. Bornetówna, J. 
Backerówna., J. rezerwa, Musialikówna 
Z.

SZTAFETA PANÓW: Wnuk, Nowa­
cki, Klocek, Matuszny, rez. Karpiel.

PATROL WOJSKOWY: por. Wady- 
ka, plut. Harałyk, strzelcy: Wawrzaez
i Czepezor.

ŁYŻWIARSTWO
MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 

POLSKI N IE DOJDĄ DO SKUTKU.
W Warszawie miały się odbyć zawody 

łyżwiarskie o mistrzostwo Polaki w jeż- 
dzie figurowej. Ze względu na niepo­
myślne warunki atmosferyc™6 » lodo­
we zawody zostały odwołane i odbędą 
się w terminie późniejszym, prawdopo­
dobnie w Zakopanem lub Katowicach.

Z tych samych względów odwołano 
również aaereg imprez łyżwiarskich w 
Ł°dzi i we Lwowie.

MECZ ŁYŻWIARSKI POLSKA — 
ŁOTWA ODWOŁANY.

Zapowiedzieliśmy na 11 i 12 w War- 
8*awie międzypaństwowy mecz łyżwiar­
ski w jeżdzie figurowej Pblska — Ło­
tw. został odwołany ze względu na nie- 
pomyśne warunki lodowe. Przypuszczał 
nie mecz dojdzie do skutku w terminie 
późniejszym.

BOKS
SYRENA PERTRAKTUJE O PRZY­

JAZD „OLKA" DO WARSZAWY.
Warszawski klub sportowy „Syrena" 

zwrócił się do znanego polskiego bok­
sera emigracyjnego „Olka", mieszkające- 
«o stale w Paryżu z propozycją przyjaz­
du na stałe do Warszawy- Jak wiadomo, 
-Olek" jest jednym z najlepszych bok- 
rerów amatorskich Francji w wadze pół- 
riężkiej.

Ooniósł on w ostatnich latach aż 45 
zwycięstw przez k. o. Dotychczas nie 
wiadomo, czy propozycja Syreny zosta­
nie przez Olka przyjęta. Warto zazna­
czyć, że Syrena ma się również posta­
rać o stałe zatnidn.tnie dla doskonałe­
go boksera.

NIEDZIELNE IMPREZY
Program imprez niedzielnych przed­

stawia się następująco;
NA PROWINCJE

W Zakopanem pierwsąy daień mi­
strzostw naroiait-kicb 4wiata. W pro­
gramie biegi zjazdowe pań i panów.

W Przemyślu zakończenie zimowych 
mistrzostw lekkoatletycznych Polski.

W Katowicach międzynarodowa rewia 
łyżwiarska na lodzie i zawody pływac­
kie pomiędzy drużyną młodych i dru­
żyną seniorów.

W Poznaniu międzypaństwowy mecz 
bokserski Polska — Węgry.

W Łodzi mecz pływacki Łódź — Po-

WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ.
| Jak zdołaliśmy stwierdzić u wia 

rygodnych źródeł, wybory do ra­
dy miejskiej m. Kalisza odbędą 
się najprawdopodobniej w drugiej 
połowie kwietnia, względnie w 
pierwszych dniach maja r. b. W ła­
dze administracyjne poczyniły już 
wstępne przygotowania do nadcho 
dzących wyborów, jak podział mia 
sta na okręgi i obwody wyborcze. 
Nadmienić należy, że prawdopodo­
bnie będziemy mieli więcej okrę­
gów wyborczych niż przy poprze­
dnik wyborach w 1934 r. Poza 
tym do przyszłego budżetu, który 
obecnie jest rozpatrywany przez 
Radę Miejską mają być wstawione 
sumy na koszta związane z wybo­
rami samorządowymi.

SĄDY PRACY W KALISZU.
W „Monitorze Polskim’ z dnia 

19 stycznia 1939 r. ulcazało się oto 
wieszczenie Prezesa Sądu Apela­
cyjnego w Poznaniu w sprawie u- 
stanowienia Sądu Pracy i Sądu O- 
kręgowego w Kaliszu. Liczba ła ­
wników dla Kalisza wynosi: dla 
Sądu Pracy 20 ze strony pracow­
ników i 20 ze strony pracodawców, 
oraz dla Sądu Okręgowego 10 ze 
strony pracowników i 10 ze stro­
ny pracodawców oraz podwójna 
liczba zastępców ławników.

O ustanowieniu Sądu Pracy, któ 
ry ma olbrzymie znaczenie dla 
robotników Rada Związków Zawo 
dowych w Kaliszu ęzyinra starania 
już od z górą 2-ch lat; starania

W Białymstoku mecz bokserski Ma­
kaki — Warszawa z reprezentacją mu

We Lwowie mecz boksi 
Elektrit Wilno.

W Cieszynie walne zebranie podokrę- 
gn piłkarskiego Śląska Zaolziańskiego. 

ZAGRANICĄ:

irskł Lerhia—

W Królewca mecz zopałniczy pomię. 
dzy reprezentacją Warszawy i reprezen­
tacją Idnhów policyjnych Pnw Wschód- 
nich.

Zagranica
WARSZAWA POKONAŁA 

KRÓLEWIEC 15:8.
W piątek wieczorem odbył się w Kró­

lewcu międzynarodowy mecz zapaśni­
czy Warszawa — Królewiec. Zwycięży­
ła Warszawa zdecydowanie w stosunku 
15:8.
POLSKA POKONAŁA PO RAZ DRUGI 

WĘGRY.

M 8

“« Ł « .  j o w o j i t
o f t o s a

UŚMitBZAiąct HEMOBOIDY 
nr gKtowwośtiACW .

W piątek późnym wieczorem odbył 
się w Bazylei w ramach hokejowych mi­
strzostw świata mecz pomiędzy Polską 
i  Węgrami o piątą klasyfikację w tur­
nieju. Zwyciężyła Polska zdecydowanie 
3:0, zdobywając w każdej tercji po j 
dnej bramce.

WALKI W FINAŁOWEJ GRUPIE.
W piątek wieczorem odbyły się w Ba­

zylei pierwsze dwa mecze o mistrzostwo 
świata w hokeja w grupie finałowej.

Kanada rozgromiła Szwajcarię 7:0, 
wykazując fantastyczną formę. Szwajca­
rzy byli zupełnie bezsilni wobec bez­
błędnie grającej drużyny kanadyjskiej.

W Zurichn Ameryka wygrała po dłu­
giej i wyczerpującej walce z Czecbosło- 
"acją 1:0, po dwukrotnym przedłużeniu 
W czasie przepisowym wynik był bez- 
bramkowy 0:0.

!jta Behrendt

0' Duffy walczy z telefonem
przełożyła z niemieckiego

Halina PUlchowska.

Wielu już było ludzi, w których 
telefony nudziły nienawiść i wielu 
jeszcze takich będzie, ale nigdy bo 

nie miały one bardziej zajadłe 
Ł°- wroga niż Cornell O‘Duffy, któ 
ry mieszkając w zapadłym kącie 

'"owincjonajnym, uroił sobie, że 
elęfon, tudzież potężne moce, u- 
•rywające się za tym wyualaz- 

em, pragną go doprowadzić do
'lif ty .

Pasja telefoniczna O‘Duffy‘ego 
(jak wiele zresztą silnych namięt­
ności) zrodziła się wskutek niepo­
zornego zgoła faktu. Tak się jakoś 
złożyło, że O‘Du,ffy wyjechał na 
miesięczny urlop i dom swój zam­
knął na wszystkie spusty. W  dwa 
tygodnie po powrocie otrzymał ra- 
chunelę w  którym mu policzono o-

płaty za 14 rozmów, rozmów, któ­
rych oczywiście, podczas swej nie 
obecności nie mógł przeprowadzić.

O‘Duffy wniósł skargę do miej­
scowego zarządu telefonów. Tam 
mu wytłumaczono, że jest w bę ­
dzie: liczniki automatyczne dzia­
łają bez zarzutu. O‘Duffy odwo­
łał się do następnej instancji, póź­
niej wniósł rekurs do Mtnisteriuni 
i stale otrzymywał uprzejme wyja­
śnienia. że nic nie wskóra. Nikt 
jeszcze dotychczas nie zdołał do­
wieść, że liczniki rejestrują nieist­
niejące połączenia, i-nie ma na to 
żadnej rady.

14 nadpłaconych rozmów których 
O'Duffy z całą pewnością nie-prze­
prowadził, gnębiło go bardziej, u ż

NAJTAŻSZY DWUTYGODNIK 
SPOŁECZNO -  LITERACKI

„SYGNAŁY”
są niezależnym pismem demokra 
tycznym, walczącym o sprawie, 
dliwość społeczną, kulturę i god­
ność człowieka.

„ S Y G N A Ł Y "
skupiają najwybitniejszych pisa­
rzy polskich, poruszają najży­
wotniejsze zagadnienia życia spo 
łecznego, kulturalnego i arty . 
stycznego.

CENA EGZEMPLARZA 40 GB. 

Prenumerata kwartalna 2 zł. pół. 
toczna 4 zł., roczna 7 zł. Konto 
w P. K. O. nr. 503.400. Pocztowe 
konto rozrechunkowe nr. 1. Adres 
redakcji i administracji: LWÓW, 
HALKĘ BOSAKA 12. [

te obecnie uwieńczone zostały po­
myślnym rezultatem. Klasowe Zw. 
Zawodowe wespół z Radą Związ­
ków Zawodowych w Kaliszu przed 
stawiły w przewidzianym ustawą 
terminie pełną listę na ławników i 
ich zastępców do obu sądów.

Sądy Pracy w Kaliszu zaczną 
już działać prawdopodobnie w 
marcu r. b.
CZAS WYPŁACIĆ ROBOTNIKOM 

drugą RATĘ 
„ŚWIĄTECZNEGO"!!

P. prez. Bujnickl, który przy ka 
żdej okazji udaje wielkiego przy­
jaciela robotników, dotychczas nie 
wydał polecenia,* aby wypłacono 
robotnikom, którzy pracowali na 
robotach publicznych, drugą ratę, 
t  żw „świątecznego"—mimo, że 
Rada Miejska dzięki staraniom 
Klubu PPS. uchwaliła już przeszło 
przed miesiącem wypłacenie wspo 
mnianego „świątecznego".

P. inż. Bujnicki ma pieniądze na 
różne wydatki, natomiast zawsze 
brak na wypłacenie groszowych 
należności robotnikom.

p. P. S. NA WSI.

Ostatnimi czasy chłopi z powia­
tu kaliskiego coraz bardziej zaczy 
nają się garnąć do swej organiza­
cji którą jest Związek Zawodowy 
Małorolnych Rz. P. oddział w Ka­
liszu ul. Strzelecka 3. Ostatnio po­
wołane zostało do życia nowe 
Koło Związku Zaw. Małorolnych 
we wsi Godziesze.

Nowozorganizowanemu Kotu 
Zw. Zaw. Małorolnych w Godzie- 
szach życzymy owocnej pracy. 

MŁODZIEŻ P. P. S. W  KALISZU.
W  niedzielę dnia 12 lutego 

1939 r., o godz. 4 p. p., w lokalu 
Rady Związków Zawodowych u> 
Strzelecka 3, odbędzie się zebra­
nie ogólne Koła Młodzieży P.P.S 
w Kaliszu. Obecność wszystkich 
członków Koła na zebraniu obo­
wiązkowa.

W  Warszawie dokonano napa­
du na mieszkanie Hersza Kauf- 
mana, zam. przy ul. Rabina Maj- 
zelsa Nr. 6 m. 15, właściciela ban­
ku przy ul. Nalewki.

Do mieszkania wieczorem ktoś 
zadzwonił. Syn Kaufmana, Aron, 
,at 22, usłyszawszy dzwonek otwo 
rzył drzwi. Do przedpokoju weszło 
2-ch mężczyzn, jeden ubrany w 
mundur listonosza, drugi w ubra­
niu cywilnym i z maską na twa­
rzy. Kaufman zorientowawszy się, 
że są to bandyci, rzucił się do 
drzwi prowadzących do pokoju i 
wszczął alarm. W tym momencie

został uderzony przez jednego z o- 
pryszków.

Mimo bólu Kaufman wybił szy­
bę w oknie i zaalarmował krzy­
kiem lokatorów domu. Na skutek 
alarmu bandyci zbiegli nic nie ra­
bując.

Kątift radiowy

d & asż. o źcL ro w ie

jakakolwiek inna strata pieniężna. 
Zastawił na pocztę pułapkę: znów 
się udał w  jednomiesięczną po­
dróż, zdeponował klucz u godnego 
zaufania przyjaciela — i po powro 
cie zastał rachunek, opiewający 
na cztery rozmowy.

Teraz już O‘Duffy miał świad­
ka; wytoczył proces o 4 plus 14 
rozmów, żądając zwrotu wniesio­
nej opłaty Sprawę tę przegrał, 
albowiem sąd uznał, że ów przyja 
ciel cieszy się co prawda zaufa­
niem O‘Duffyego, ale nie poczty i 
że liczniki są nieomylne.

Proces, który O‘Duffy przepro­
wadził poprzez wszystkie instan­
cje, kosztował go niemało pienię­
dzy i zdrowia. Ale nawet ostate­
czny wyrok nie dat mu satysfakcji.

O‘Duffy urządził tedy na pocztę 
niezawodną zasadzkę. Wyjechał 
znów na miesiąc, przed tym jed­
nakże wezwał do swego mieszka- 

,nia rejenta, kazał aparat telefoni­
czny opatrzyć pieczęcią i przez te­
goż rejenta otworzyć dopiero po 
swym przyjeżdzic. Rachunek za

P a ła c ie  ty to n iu  Y

a
 Możecie w sposób 

łatwy i przyjtm  
ny łdzwyczaK 
się w ciągu 5 go­
dzin od palenia. 
Zamówcie zaraz

pieros „Ideał” , a 
ochronicie swe 

zdrowie przed niszczącym wpływem 
nikotyny. — Papieros „Ideai” daje 
możność zaciągania się 1 oddziaływa 
zbawiennie na błonę śluzową nosa i 
gardła. „Idetil" wzmacnia i krzepi 
erganizm, dając zadowolenie ducho­
we i fizyczne. Mnóstwo listów dzięk­
czynnych! — Cena zł. 2.45. Płacł się 
przy -jiibiOYze. Nie zwlekajcie! Za­
mówcie — póki nie Jest zapóżno! 
Straconego , zdrowia nie odzyskacie 
za żadną cenę! Adres: F-a „Perfec. 
tewatch" Liz. R, Warszawa 1, Ma­
riańska 11—L

Już 23 lutego ciągnienie I  ki.! 
RADOSNY DZIEŃ ZBLIŻA SIĘ! 

NIE ZWLEKAJ!
Wyblerz jeden lub więcej z poniż, 

szych szczęśliwych numerów:
87040 87039 87038 87036 9750
9749 9748 89590 89589 89587

89586 40016 29005 31272 40017
40019 1097 27230 29002 29010
91049 40014 9742 9747 60202
5290 141S73 74788 74798 86247 

91007 91020 91025 141878 1096
104469 104483 104492 104496 124662 
124672 141875 124694 124688 124682 
104499 104477 104476 104467 104463 
91058 91045 91034 74799 48390
42161 52425 15495 91056 52426 

i zamów niezwłocznie SWÓJ LOS 
starej 1 niezmiennie szczęśliwej 

kolekturze
M O O R  W T ^ IA D fJ. WOHLMAN

eRZ£M VŚl.

„SENSACJA W TROCADERO". 
Znany kompozytor operetkowy osta­

tnich czasów Walter Gotze skompono­
wał operetkę p. L: „Sensacja w Troce- 
dero", w której nie brak wszelkich ak­
cesoriów nowoczesnej techniki, zarówno 
w faktorze muzycznej, jak i w samej ak­
cji operetki. Są więc wielkie zakłady 
przemysłowe, personel, który czeka z 
upragnieniem na week • -end. aby łód­
kami i żaglówkami wypłynąć na pod­
miejskie jeziora, jest centrala telefoni­
czna i miła telefonistka, anto pędzące z 
szaloną szybkością, wreszcie rewia z a- 
merykańskimi girlsami. A wśród tej ca­
łej nowoczesności znajduje się miejsce 
na starą jak świat i zawsze młodą ir 
łość i  sielankę. Muzyka operetki łączy 
również nowoczesne, nieraz groteskowe 
rytmy taneczne z sentymentalnymi u- 
cznciowymi melodiami.

j Operetkę tę nadaje Polskie Radio dla 
swych słorhaczy w niedzielę,* dnia 12.11 
o godz. 1730 w wykonaniu Małej Orkie­
stry Polskiego Radia pod dyrekcją 
Zdzisława Gorczyńskiego i solistów. A- 
nieli Szlemińskiej, L. Romanowskiej. 
Stefana Witasa, A. Bogackiego i innych.

radiosłuchaczy — to dowód że pa­
tentowany Rozgłośnik detektorowy, 
bez prądu, baterii, akumulatora, da­

je pełne zadowolenie.
Cena zł 16. N a żądanie wysyłamy 

prospekt
Polskie Zakłady „AT A" Warszawa, 

Ogrodowa 27.

Raiiio warszawskie
NIEDZIELA, 12 lutego 

WARSZAWA L 7.15 Pieśń. 7.20 
Toruńska Orkiestra. 8.00 Dziennik. 
8.15 „FIS.” 8.20 Aud. dla wsi. 9.15 
Nab. ze Lwowa. 11.45 Audycje reli- 
gilne. 12.00 Hejnał. 12.03 Poranek 
symfoniczny z Łodzi. 13.00 Wyjątki 
z pism Józefa Piłsudskiego. 13.05— 
Przegląd kulturalny. 13.15 Muz. o- 
biadowa z płyt. W przerwach FIS. 
14.40 „Wszystkiego po trochu" dla 
dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. 16.30 
Ze śpiewnika Moniuszki. 17.00 Rec. 
skrzypcowy Ireny Dublsklej. 17.30 
„Sensacja w Trocadero" —operat«a 
Goetzego. 19.30 „Ksiądz Jan  Bey- 
zym” — portret polskiego misjona. 
rza. 19.45 „Spisz i Orawa w pieśni 
i muzyce". 20.15 Aud. inform. 21.35 
Muz. tan. 23.00 Ostatni dziennik. 
23.03 ..FIS".

WARSZAWA n .  14.30 Uwertury 
i fantazje z oper (pł.). 15.30 Pieś­
ni Piotra Maszyńskiego w  wyk. Hc 
leny Korff-Kaweckiej. 15.55 Muzy­
ka taneczną z płyt. 21.05 Mało zna 
ne utwory kameralne (płyty). 22.00 
Schubert. Symfonia (Nowe nagra, 
nia). 22.50 Muzyka taneczna (pły­
ty).

PONIEDZIAŁEK, 13 lutego.
WARSZAWA II:  630 Pieśń. 6.35 Gim­

nastyka. 6.50 Muz. — płyty. 7.00 Dzien­
nik. 7JS FIS. 720 Muz. — płyty. 8.00 
Aud, dla szkół. 11.00 Aud. dla szkół. 
11.15 Wiązanka melodii Slolza —  pły. ;

ty. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud. połudn. V 
przerwie o g. 12.30 FIS. 13.00 And. dla 
kupców i rzemieślników. 13.30 Symfonia 
klasyczna — aud. dla liceów. 15.00 Teatr 
Wyobraźni dla młodzieży': „Baśń o Ty- 
siącnogim" w-g. Meyerincka. 1330 Mnz. 
obiadowa. 16.00 Dziennik i Wiad. go»p. 
16.20 Kronika nankowa: Fizyka. 16.35 
Rec. fort. Melanii Sacewiczowcj (z Kra­
kowa). 17.10 „Wielkie stolice Europy":. 
„Londyn". 17.25 Pieśni szkockie Betlm- 
vena: Wyk. Olga Łada (sopran), S. Rns 
socki (tenor), Jan Romanowski (bas) i 
Trio. 18.00 Aud. dla wsi. 1830 And. 
strzelecka. 19.00 FIS. 1920 Koncert roz­
rywkowy (z Katowic). 2035 And. inform 
21.00 „Zima" — część I I  oratorium 
Haydna w wyk. Ork. Symf. 1 Chóru P. 
R. pod dyr. Fitelberga a odziałem soli­
stów. 2140 Nowości literackie 2200 Dzie­
je symfonii 2255 Przegląd prasy i dzień 
nik. 23.03 FIS.

WARSZAWA I I :  14.00 Muz., obado- 
wa. 16.00 Giuseppe Tartini — płyty. 
16.50 Wiad. sportowe. 16.45 Parę infor­
macji. 16.50 Kącik solistów. Śpiewa Zo­
fia Gabrieli. 17.10 Nowe granice War­
szawy — pog. 1725 Życie kulturalne 
stolicy. 17.35 Program. 17.40 Mnz. tan. 
— płyt). 21.05 Instynkt a nałóg u zwie­
rząt. 2125 „Stara Warszawa": „Obiad 
czwartkowy n Króla Stasia" w Łazien­
kach. 22.00 Mnz. tan. z dancingu „ćafe- 
Clup“. 23.03 Muz. symf. i pieśni do 
poezji Gotbego — płyty.

BO NASZYCH CZYTELNIKÓW
Prenumeratę naszego wydawnictwa zamawiać można w  dowol­

nym dniu. Opłata miesięczna z doręczeniem do domu w Warsza­

wie lub przesyłką przez pocztę WySlOSi Z ł. 2 .5 0  
Przy zamawianiu pisma i przekazywaniu wpłat, prosimy o poda­

wanie czytelnych i dokładnych adresów dla uniknięcia opóżnien
w ekspedycji.

Administracja

czas nieobecności opiewał na 21 
rozmów. O‘Duffy wszczął nowy 
proces; rejent przytoczył wszyst­
ko, co miał do powiedzenia o urzę 
dowym opieczętowaniu aparatu 
telefonicznego. Sąd jednak orzekł, 
że decydujące dla sprawy są klau­
zule, zawarte w umowie o korzy­
staniu z sieci telefonicznej, a kla­
uzule te przewidują, że abonenci 
uznają bez zastrzeżeń stosowany 
przez Zarząd system kontroli.

Trzy instancje znów pochonęły 
sporo grosiwa. Gorsze jednak by 
ły skutki osobiste. O‘Duffy, prze­
świadczony o swej s uszności, ata­
kował zarząd telefonów w słowie i 
piśmie, wymyśla! urzędnikom — 
począwszy od monterów aż do nu 
nistra poczt — od oszustów i ra­
busiów. Początkowo puszczano 
mu to płazem, później jednak przy 
krócono cugli i wymierzano mu ro 
zmaite, wcale dotkliwe kary. Ma­
jątek stopniał, ponieważ Ó‘Duffy 
nie zajmował się interesami, lecz 
wyłącznie sprawą telefonów; star­
gał zdrowie i lekarz przepowie­

dział mu rychło koniec.
Ale opinia ta, któraby każdego 

rozsądnego człowieka doprowa­
dziła do opamiętania, roapaliła na 
nowo w O‘Duffy‘m żądzę walki. I 
środek zemsty znalazł w lekar­
stwie, przepisanym mu przez lek3 
rza. Lekarz ów uprzedził go, że 
lekarstwo zażyte w nadmiarze ino 
że zabić O‘Duffy‘ego w ciągu 
trzech godzin, zażywane nato­
miast kroplami może mu przynieść 
ratunek. Gdy inny lekarz potwier­
dził słowa kolegi, dojrzą) w O‘Dut- 
fy‘m plan strategiczny.

W ypił całe lekarstwo jednym 
haustem. Za trzy godziny będzie 
tropem, ale I tak nie chce już d u- 
żej żyć, ponieważ bezprzyk adna 
wojna telefoniczna całkowicie go 
zrujnowała. Po przełknięciu gorz­
kich kropel, połączył się niezwłocz­
nie ze stacją międzymiastową:

—• Proszę panią, zawiadamiam: 
na godzinę 5 minut 18 pilną roz­
mowę z Hotelem Matsumako w To 
kio; na godzinę 5 min. 22 proszę 
o pilną rozmowę z <łr. K. Kernem

w Kapsztadzie Nr, 38-8-33, na go­
dzinę 5 min. 26 pilna rozmowa, 
Sydney, adwokat Swift DC. 295:48, 
o godzinie 5 miii, 30 pilna rozmo­
wa z....“

Potoczyły się rozmowy z Joko­
hamą, Johannesburgiem, Nłceą, 
Darjeeling i Sao Paulo, z Detroit i 
Honolulu, z Melbourne i Szangha­
jem. Wzywano osoby, znajdujące 
się w książce telefonicznej, osoby, 
które jednakże nigdy dotychczas 
nic nie słyszały o 0 'D uffy ‘m I któ­
re n gdy już o nim później nic nie 
mia y usłyszeć. Albowiem O‘Duf- 
fy po rozmowie z mareza.kiem 
dworu w Bangkoku o godzinie 8 
m:nut 1 opad; z sił. Skonał, a o- 
statnią jego myśl rozjaśniła ra­
dość, że nie pozostawia żadnego 
spadku z któregoby oszukańczy 
zarząd telefonów mógł pokryć za­
wrotne opłaty za dziesiątki pilnych 
rozmów, przeprowadzonych z ca­
łym  światem.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Zyde organizacyjne

W alne Zgrom adzenie członków  Zw iązku Zawód. 
Robotników Przem . O dzież. Oddz. I w  K rakow ie

Co bodzie z samorządem Krakowa?
D om ysły i p lo tk i

W ybory w  Wieliczce

odbędzie się w sali Domu Górni­
ków przy Al. Krasińskiego I. .16 w 
niedzielę, 12 lutego b.-r.-o  godz. 
10-ej przed pot. a w  razie braku 
ko 5>Ietu o godz. 12 w poi. z na­
stępującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z osiat

niego Walnego Zgromadzenia; 2) 
Sprawozdania: a) Zarządu, b) Ko­
misji rewizyjnej z wnioskiem o u- 
dzielenie absolutorium ustępują­
cemu Zarządowi; 3) W ybór nowe­
go Zarządu; 4) Wnioski i interpe­
lacje.

Zarząd Oddziału I.

odbędzie się w  poniedziałek, 13 b. 
m. o godz. 4 popoł. w  lokalu przy 
ul. Jagiellońskiej l.*7 z porządkiem 
dziennym: 1) akcja cennikowa, 2) 
sprawy organizacyjne.

Zgrom adzenie k aflarzy
Ze względu na ważność spraw 

obecność wszystkich kaflarzy ko­
nieczna.

Zarząd Związku.

Mimo upływu znacznego czasu 
od chwili złożenia protestu wybor­
czego, do tej pory województwo 
nie rozstrzygnęło-protestu. Stan 
ten wywołuje powódź najrozmait­
szych domysłów i plotek. Nie­
którzy twierdzą, że Rada Miejska 
zostanie rozwiązana, zanim doj­
dzie do je j ukonstytuowania. Wy- 
daje się to mało prawdopędobne, 
gdyż władza nie ma powodu do 
rozwiązania. Inna wersja głosi, że 
termin rozstrzygnięcia protestu 
zależy od szans wice-woj. dr. Ma- 
łaszyńskiego na stanowisko pre- 
zydenta miasta. ,

Na temat prezydentury krążą 
również rożne plotki. Prasa lubu­
jąca się w sensacjach, pisze o ro­

kowaniach między P.P.S. a „Ozo­
nem". Możemy z, całą stanow­
czością stwierdzić, że nie było żad 
nych rokowań, a podawane wiado­
mości są wytworem fantazji zbyt 
żądnych sensacji redaktorów. Sy. 
tuaeja w samorządzie wyjaśni się 
dopiero po definitywnym załatwię 
niu protestu wyborczego.

Klub radźieaki Ozonu już. u. 
konstytuował się, wybierając prze 
wodn lezącego i aż 4 wiceprezesów 
w osobzch p.p. Jakubowskiego, 
Winiarskiego, ks. dr. Weryńskie- 
go i nacz. Siatki.

Prezesem klubu endeckiego wy­
brano wizytatora Ogrodzi ńskiego. 
Klub P.P.S. nie odbył jeszcze kon­
stytuującego posiedzenia.

W  niedzielę, 19 b.' m., odbędą się 
wybory do Rady Miejskiej w .W ie­
liczce. Miasto podzielono na 4 
okręgi wyborcze,-wybierające łącz 
nie. 16 radnych.

Obeana Rada miejśka składa się 
wyłącznie z. sanatorów. Obecnie 
klasa robotrticza Wieliczki, zorga­
nizowana w  P. P. S. i klasowych 
Związkach Zawodowych, staje do 
wyborótM z hasłem „gmina dła lu­
du". Sanacyjny magistrat Wie­
liczki nie przyniósł miastu korzy­
ści. świeżo jćszcze stoi w  pamię­
ci afera z cegielnią miejską. Przed 
slębiorstwo, wydzierżawiono hi­
tlerowcowi, obcemu obywatelowi, 
który nie zapłaciwszy czynszu

dzierżawnego, ani zarobków ro. 
botnikom, uciekł do Niemiec.’ Do 
tej pory niewiadomo, kto tu zawi. 
n ił. Nikogo nie pociągnięto za 
ten skandal cjo odpowiedzialności. 
Ltldność przy wytworach musi to 
przypomnieć obecnym „sanacyj­
nym" włodarzom miasła. Sprawa 
ta nie może pójść w  niepamięć.

P.P.S. rozwinęła żywą agitącję 
przedwyborczą, ' znajdującą od. 
dźwięk wśród wyborców.

Podobnie, jak w Łodzi, W ar sza, 
wie, Krakowie, Borysławiu, tak i' w 
Wieliczce ludność miasta odda swe 
głosy na listę kandydatów P.P.S. 
i  Klasowych Związków Zawado* 
wych.

n e p e rtu a r
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Niedziela, 12 lutego po poi. „Za­
czarowane koło'-, wiecz. „Dlaczego 
zaraz traąedia?!"

Poniedziałek, 13 lutego „Cyrulik 
Sewilski".

„CYRULIK SEWILSKI"
W OPET2E KRAKOWSKIEJ.

W poniedziałek, dn. 13 b. m: da. 
na będzie opera komiczna G. Rosai- 
ni‘ego „Cyrulik Sewilski". W ope­
rze tej wystąpi fenomenalny śpię- 
wak największych oper zagranicz­
nych G. Dubrowskij jako Figaro. 
Rozyną będzie nasza znakomita A. 
da Sari, irabią Almayivo A. Do. 
bosz, doktorem Bartolo B. Bolki 
artyści O jery warszawskiej.

Przy pulpicie kapelmistrzowskim 
stanie po raz  pierwszy w  Operze 
krakowskiej dyr. Wal. Berdiajew, 
chlubnie zapisany w Krakowie z 
Koncertów Symfonicznych.

J A R M A R K
wysprzedażowy 

JULIUSZ NACHT 
Kraków, Stradom 3.

0  zaw arc ie  um owy  
zb io ro w ej

w przemyśle cukierniczym
Od tygodnia toczą się w Inapek 

toracie Pracy rokowania o zawar­
cie umowy zbiorowej w  przemyśle 
cukierniczym. Robotników repre­
zentuje klasowy Związek zawodo­
wy spożywców. Do tej pory usta, 
łono i ujednostajniono płace ro­
botników sezonowych.

Spodziewać się należy, że w naj 
bliższych dniach dojdzie do defi­
nitywnego zawarcia umowy zbio­
rowej, regulującej warunki płacy 
i pracy w przemyśle cukierniczym.

„ 0  co w alczy socjalizm "
Odczyt pod tym tytułem wygło­

si doktór Romuald Szumski, we 
wtorek dnia 14 lutego b. r. o godz 
7.45 wiecz. w lokalu Związku Za­
wodowego Pracowników Umysło­
wych, Kraków, Sławkowska 6 I p 
Wstęp wolny. Goście mile widzia-

Tow. Jakub Zandberg
CZŁONEK P. P. S., SEKRETARZ WYDZIAŁU MŁODZIEŻY 

P. P. S., CZŁONEK SEKCJI AKADEMICKIEJ P. P. S.
przeżywszy la t 22 zmarł nag le  dnia 9 lutego. Pogrzeb jego od­
był się dnia 10 lutego. cześć Jego, pamięci!
O. K. R. P. P. S. IM. L DASZYŃSKIEGO, KRAKÓW - MIASTO

WY UZI AT. MŁODZIEŻY P. P. S. 
SEKCJA AKADEMICKA P. P. S.

W ybory do Rady Miejskiej
w  Bolechowie (pow . Dolina)

%

Dnia 5 b. m. odbył" się w  Bole­
chowie wiec przedwyborczy socja­
listycznej listy Nr. 2, na który przy 
był ze Stanisławowa delegat OKR. 
PPS., tow. Sagała.

W ielka sala nie mogła pomieś­
cić uczestników. Do wyborów sta­
ją dwie listy: lista Nr. 1, blok go­
spodarczy (O. Z. N. U. N. D. — i 
żydzi), lista Nr. 2 Klas. Zw. Zaw.

Miasto podzielone jest na 5 okrę

gów i ma wybierać 24 radnych.
O szykanach, stosowanych w o­

bec naszej listy pisaliśmy. 
Robotnicy Bolechowa mimo tru­

dności i przeszkód pracują energi­
cznie dla zwycięstwa naszej listy 
i  wszyscy w  dniu 12 lutego głoso­
wać będą na listę Nr, 2.

Na wiecu uchwalono odpowied­
nią rezolucję.

N IE IS K IE  Z A K Ł A D Y  
CERAMICZNE

Kraków, pl. Szczepański 5 
prfecają na sezon budowlany 

Wapno murarskie 1 do bielenia
kamteń, cegłę i wyroby betonowe.

K in a

RESTAURACJI -  BAR
p o d  „ S E T K Ą * *

w nowej szocie I
znany w Krakowie g a r  pod „Setką" 
(ul. św. Tomasza 11) został zupełnie 
odnowiony. Prowadzimy przez pierw 
szoratinego fachowca — pracowni, 
ka najstarszych firm gastronomicz­
nych p. Józefa Bara zjednuje sobie 
z dnif na dzień stałych bywalców.

Obftdy, zakąski, dobre wódki 1 
piwa a przytym grzeczna usługa i 
niskie ceny to walory reeturacji 
Bar fbd „setką".

ADRIA: „Shackhy".
ATLANTIC: „Chicago" i  „Ro­

mans w Budapeszcie".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Mo­

tyl hiszpański".
PROMIEŃ: „Paweł i Gaweł". 
flWIT: „Sierżant Beery". 
STELLA: „Wrzos".
SCALA: „Sygnały".
UCIECHA: „Gibraltar".
WANDA: „Powrót o świcie".

Tragiczna śmierć zabrała nam 
dzielnego towarzysza. Jeszcze kil­
ka dni temu byt pośród nas, a już 
dzisiaj towarzysze w Jaworznie na 
darmo czekać będą na jego zapo- 
wiedziańy przyjazd z referatem o 
Andrzeju Strugu...

śmierć tow. Zandberga jest tym 
tragiczniejszą, że w osobie jego od 
chodzi z tego świata chłopiec zale­
dwie 22-letni, człowiek mający 
przed sobą całe życie, i idący w  to 
życie z dużym temperamentem i 
energją.

Ale od czasu do czasu, widzieli­
śmy to  wszyscy, temperament i e- 
nergja przesłonione były u niego 
jakąś mgłą melanchołji.

Ta melanchołja była wypływem 
warunków, w jakich żyć wypadło 
nietylko jemu jednemu, ale w ja ­
kich żyje dziś całe młode pokole­
nie. Niezbyt wiele dróg stało przed 
nim, niewiele możliwości widział 
przed sobą.

Tow. Zandberg czuł powołanie 
do zawodu lekarskiego. Bezskute-, 
ćznie starał się dostać na medycy-

nę. Starania jego trwały już kilka 
lat. Wszyscy znamy przeszkody, 
jakie piętrzyły się przed jego mło­
dzieńczymi chęciami.

Cały swój czas, bez reszty, po­
święcał tow. Zandberg pracy w o r­
ganizacji młodzieży PPS.

Nie .starczyło mu czasu na jakie 
kolwiek życie prywatne. Cały swój 
zapał, całą energję i zdolności od­
dal idei socjalistycznej. Zostawił po 
sobie wdzięczną pamięć w  organi­
zacjach robotniczych Krakowa.

Wszyscy będziemy mieć długo 
jeszcze przed oczyma sylwetkę te­
go towarzysza naszej pracy i wal­
ki.

Wszyscy będziemy odczuwali 
brak tow. 7andberga w naszym co 
dziennym życiu organizacyjnym i 
ideowym.

Pamiętać też będziemy, że tra­
giczny zgon tow. Zandberga ma 
swoje głębokie przyczyny.

Towarzysze Jego w  walce z tą 
zabójczą atmosferą, w  której doj­
rzewa, rośnie i marnieje młode po­
kolenie nie ustaną!

Cześć Jego pamięci!

W A R S Z T A T Y  
BLACHARSKO — 
SAMOCHODOWE

Firm y A P P E L
Idem 169-41

K R A K  ÓW
ul. Zabłode 21

0  (o walczą robotnicy szewscy
na terenie Krakowa

Bair R e s ta u ra c ja

Krakrfr, Rynek Gł. 30. TeL 129-23

DETEKTORY
Głośni11 do detektorów, pod gwaran­
cją głłśny odbiór tylko w firmie 

od zł. 4.FALA
KR VK0W, Zwierzyniecka 17, 

tel. 143.94.

Chromowanie, niklowanie, 
miedciowanie, polerowanie

NiECLOCHROM
K raków , T a rłow ska  6

(bocznica Zwierzynieckiej) 
Telefon Nr. 119-6L

Ogłoszenia drobne

I  nia^nia — Miodosytnia,- Kraków, 
Długu 24, wł. P iotr Klimkowicz. Wi­
no grzAne, niód pierwszorzędnych 
fabryk Piwo żywieckie. Audycje ra ­
diowe. bilard robot.. Sala dla towa. 
rzystw  zbiorowych.

O P T Y K
Z. Z I E L IŃ S K I

KRAKÓW, RYNEK GŁ. 89.
Tel. 103-5L

Okulary, binokle, lornetki połowę 
i  teatralne, termometry etc.

Z IA R N O
POLSKA WYTWÓRNIA 
C H L E B A  ZDROWIA 
I  M Ł Y N  WALCOWY

SPÓŁKA AKCYJNA W KRAKOWIE

S z y b y  o k ie n n e
poleca S. FINKELSTEIN 
Kraków, ul. św. Krzyża 3, 

tel. 129.03

Jakób GROSS
SKŁAD PORCELANY 

KRYSZTAŁÓW, SZKŁA 1 LAMP

KRAKÓW Rynek Gl. 8 - 3 0

W ytw ó rn ia  pieczywa  
i ciast

„REKORD”
KRAKÓW, uli DŁUGA 36.

TeŁ 183.35.
TRZY RAZY DZIENNIE 

ŚWIEŻE PIECZYWO 
wspaniałe ciastka, babki, strucle 

Uwaga! Uwaga!
Pieczywo najlepszego gatunku.

Tylko z tym znakiem
1EST PRAWDZIWA  

od blizko 150 LAT znana

porcelana „ĆMIELÓW”
ZNAK FABRYCZNY

K n o  Muzeum Ula r.U.R.
W  niedzielę, dnia 12-go b. m. film 1 roli głównej Ronald Colman, Isa- 
p. Ł : „Zaginiony Horyzont". W | bel Jewell. Ponadto dodatki.

Radio krakow skie
NIEDZIELA, 12 lutego 

8.43 Pogadanka dla rolników: —
„Lepsze nasienie, lepszy plon" — 
wygi. inż. Dr. Tadeusz Kuebenbauer 
8.55 Dumki z  oper polskich w wyk. 
A. Szlemińskiej (płyty). 9.05 „Roz­
mowy z rolnikami'- — przeprowadzi 
inż. Lech RościszewskL Po nabożeń. 
stwie około godz. 10.30 muzyka (pły 
ty  z Warszawy). 13.05 „Kultura 1 
sztuka": „Wystawa w Pałacu Sztu­
ki" — w ygt Kazimierz Dziellński. 
14.40 „Dobra książka--: Władysław 
Orkan: „Powrót do wsi", fragment 
z pow. „Roztoki", czyta Irena Osu- 
chowska. 14.55 Koncert rozrywko, 
wy w wyk. orkiestry mandolinowej 
Pocztowego Przysposobienia Wojsko 
wego pod kler. Franciszka Palaslń- 
skiego. 15.20 Gawęda: „Wieś Lisia 
Góra myśli o książce" — w opr. 
Mariana Mikuty. 19.30 Odczytanie 
programu ns dzień następny i In­
formacje bieżące. 10,40 Lokalne wia 
domości sportowe 19,46 „Spisz i Ora 
wa w pleśni i  muzyce". Tranam. z 
Sali Starego Teatru w Krakowie. 
Wyk.: Chór dzieci krakowskich pod 
dyr. J . Suwary oraz Ork. Symf. 
p. p. pod dyr. kpt. Firka. 23.05 Za. 
kończenie audycji

R adio ś lą s k ie
NIEDZIELA, 12 lutego 

6.15 „Surmy śląskie" w wykona­
niu Kwartetu Orkiestry KPW w Ka 
towłcach. Karol Hoppe: Trzy pieśni 
religijne: a) Kiedy ranne, b) N aj. 
świętsza Panna Maryla, c) My chce 
my B°ga. 6.25 Program na dziś. 
6.30 Chór mieszany lm. Wyspiań­
skiego z Szopienic pod dyr. Henry­
ka  Hornika oraz Śląski Kwartet Lu 
dowy Jana Czajl. 7.10 Szkoła gos. 
podarcza w Końskiej _  wygłosi Ga 
briela Kwapiszewska. 8.45 Zatrucia 
mięsem 1 jego przetwóraml _  po­
gadanka d-ra Karola Rafińsklego. 
8.55 Muzyka ludowa z płyt. S tani, 
sław Mierczyńskl: a) Ozwodne, b) 
Janaslk. 9.05 „Emigranci ze Śląs­
ka" — pogadanka Wilhelma Szew­
czyka. Po nabożeństwie ok. g. 10.30 
Muzyka z płyt z Warszawy. 13.05 
„Książki o polskim morzu" — wy­
głosi Czesław Drozdowski. 14.40 „Co 
słychać na Śląsku" — opowie red. 
Adam Mikulski. 14.50 Popołudnie 
śląskiego rolnika — audycja słowno 
muzyczna, 19.30 W niedzielę przy że 
leżnioku — audycja regionalna w 
opracowaniu Stanisława Ligonia. 
20.10 Wiadomości sportowe. 23.05 
Zakończenie programu.

Dla wyjaśnienia i zapoznania o- 
pinii publicznej z warunkami pra­
cy i płacy robotników szewskich i 
cholewkarskich —  t. zw. chałupni­
ków, zatrudnionych u kupców - 
nakładców i fabrykantów —  poda­
jm y  garść faktów.

Pozbawieni są oni prawa korzy­
stania z wszelkich świadczeń so­
cjalnych, pracują po czternaście i 
szesnaście godzin na dobę, zarobek 
ich nie przekracza więcej, jak  12 
zł. tygodniowo przy wytwarzaniu 
dwóćh par dziennie „zbijanej" ro­
boty, t. j. 12 par tygodniowo. Trze­
ba podkreślić, że według cennika 
ustalonego układem zbiorowym, na 
leży się robotnikowi 2 zł. od pary, 
co wynosi zł. 24.—>; z tego odcho­
dzi chałupnikowi cale'12 zł. na wy 
datki, a to: podróże z prowincji po 
robotę i z powrotem, co wynosi 5 
z ł„ dodatki 3.—  zł., oraz 4.— zł. za 
opał, światło, dochodzi jeszcze stra 
ta czasu przy dostarczaniu roboty 
do miasta i podatki, którymi są ob­
ciążeni ci marnie wynagradzani 
chałupnicy. Nic też dziwnego, że 
większość chałupników, nie będąc 
w stanie z tych zarobków płacić za 
mieszkanie, narażona jest na utratę 
dachu nad głową.

W  nie lepszych warunkach żyją 
chałupnicy cholewkarze. Mieszka­
ją bowiem w  mieście, gdzie utrzy­
manie jest znacznie droższe, niż na 
prowincji, a przy tym obciążeni są 
również podatkami, którymi powin 
ni być.obciążeni kupcy - nakładcy, 
a nie robotnicy, żyjący jedynie i 
wyłącznie z. pracy, otrzymanej od 
wspomnianych 1 kupców.

Charakterystyczne jest, że cha­
łupnicy szewscy, chołewkarscy, i 
tak zwani właściciele czyszczalni 
obuwia, którzy różnią się tern od 
zwykłego chałupnika, że wykańcza 
ją  otrzymaną robotę maszynką, pę­
dzoną prądem elektrycznym, naz­
wani są przez pracodawców przed­
siębiorcami, a przecież wiadomo 
tym panom, że ludzie ci jedynie i 
wyłącznie utrzymują się z pracy, o

trzymanej od nich. Jeśli do tego eto 
damy, że praca w  tym zawodzi* 
jest sezonowa i trwa zaledwie 5— 
8 miesięcy w  roku, to jest zupełnie 
zrozumiałe, że robotnicy d  nie są 
w  stanie przez okres trwania sezo­
nu dać zupełnego utrzymania swo­
jej rodzinie, a cóż dopiero w  okre­
sie bezrobocia!

Jeśli chodzi o robotników, zatru» 
dnionych w  fabrykach, to  chociaż 
p.p. fabrykanci przedstawiają ich 
jako dobrze sytuowanych, stwier­
dzić należy, że zarobki nie wykwa 
lifikowanych robotników fabrycz­
nych wahają się od 20 — 30 gr. na 
godz., natomiast robotnik wykwa­
lifikowany zarabia od 30 —  90 gr. 
na godz. (90 gr. na godz. zarabiają 
tylko jednostki). Warunki higie­
niczne w  wielu fabrykach nie od- 
owiadają przepisom ustawy o urzą 
dzeniach higienicznych w fabry­
kach i w  warsztatach pracy.

W tym samym czasie, gdy robo­
tnik- jest tak marnie wynagradza­
ny, to zysk najmniejszego kupca- 
nakładcy, który produkuje 100 par 
butów tygodniowo, wynosi od 250 
zł. do 300 zł. tygodniowo. Podkre­
ślić należy, że znaczna liczba kup­
ców produkuje do 800 par tygod­
niowo.

Nic też dziwnego, że na zgroma 
dzeniu wszystkich robotników, zor 
ganizowanych w  Związku Zaw. 
Przem. Skórzanego, Oddział III w 
Krakowie, odbytym w  dniu 31 aty- 
czmila b. r., po wysłuchaniu spra­
wozdania z odbytych konferencji 
w  Inspektoracie Pracy, gdzie przed 
siębiorcy zajęli oporne stanowisko, 
nie uwzględniając uzasadnionych 
żądań robotników, uchwalono jed­
nomyślnie strajkować — i  walczyć 
póty, póki słuszne żądania nie bę­
dą uwzględnione przez przedsię­
biorców.

Spokojny i poważny przebieg 
strajku daje gwarancję zupełnego 
zwycięstwa robotników przentys-u 
skórzanego na terenie Krakowa 
ooldicy.

R o b o t Stów . K ult. Ośw. S iła  im  dr. J. M ichałow icza
odbywa w  niedzielę, dnia 12 lutego b. r .w  sali Domu Robotniczego 
w Bielsku, początek o godz. 15-tej doroczne

W a ln e  Z e b r a n ie
Bratnie organizacje uprasza się o wydelegowanie swych przed­

stawicieli.
ZARZĄD.

Retódktor: JERZY CESARSKI. Odbito w  drukarni Sp. Nakładowo-W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, W arecka 7..


